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Depesza z Polski 
do papieża 

Jana Pawła I 
Jego Świątobliwość 

Papież Jan Paweł I 
Watykan

W imieniu naczelnych władz 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przesyłam najlepsze 
gratulacje z okazji wyboru 
na wysoką godność papieża. 
Wyrażam zarazem przekona­
nie, że pontyfikat Jego Swiąto 
bliwości sprzyjać będzie dal­
szemu pomyślnemu rozwojo­
wi stosunków pomiędzy Sto­
licą Apostolską a Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową. Życzę 
wielu sił i wytrwałości w kon 
tynuacji działania na rzecz 
wielkiej humanistycznej spra 
wy pokoju i współpracy mię­
dzy narodami.

Henryk Jabłoński 
Przewodniczący 

Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej

J. Olszewski przebywał
w Indonezji

W Indonezji przebywał na 
zaproszenie rządu tego kraju 
minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej Jerzy 
Olszewski.

Przeprowadził on rozmowy z 
ministrami: spraw zagranicz- 
nyeh M. Panggabeanem, gór­
nictwa i energetyki Subroto. 
rolnictwa S. Hadisaputro oraz 
handlu i spółdzielczości R. 
Prayiro.

Dokonano oceny dotychcza­
sowego rozwoju stosunków 
gospodarczych między obu kra 
jami. Stwierdzono, że obecny 
poziom 1 zakres wymiany han 
dlowej i współpracy gospodar­
czej nie odzwierciedla istnie­
jących możliwości i zaintereso 
wań obu stron.

Na zakończenie wizyty min. 
<T. Olszewski został przyjęty 
przez prezydenta Indonezji 
gen Suharto. (PAP)

Sesja WRN w Kaliszu

Powołano Wojewódzki Komitet
Kontroli Społecznej

W Kaliszu odbyła się sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, na której powołano Wo­
jewódzki Komitet Kontroli Spo 
•ecznej. Obradom przewodni­
cy! przewodniczący WRN 
T. sekretarz KW PZPR w Ka­
liszu — Jerzy Kusiak.

Zasady działalności komite­
tów kontroli społecznej stop- 
nia wojewódzkiego i podsta­
wowego przedstawił zebra­
nym Antoni Buksakowski — 
sekretarz KW PZPR. Dotych- 
casowy przebieg sesji rad na 
lodowych stopnia podstawo­
wego w województwie kalis 
kim — powiedział — świad-

o dużym zainteresowaniu 
Problematyką działalności tych 
komitetów. Dotychczas powo­
lno ich 36, zaś do 6 września

Na Bałtyku sztorm 
w Sudetach opady śniegu
Otrzymująca się sztormowa po- 

sGda pa południowym Bałtyku 
'hKowicie unieruchomiła prace 

, Porcie kołobrzeskim. Przy na- 
tteżach cumują cztery statki, w 

bandery polskiej.
,7>ejące na Wybrzeżu Koszaliń 

■Mm silne wiatry, w podmuchach 
j.®chodzące do 30 metrów na se- 
."Pdę. spowodowały liczne uszko 
fjjlńa energetycznych, tele 
.licznych. W niektórych wsiach 

Ciasteczkach na Wybrzeżu wi 
flura zerwała dachy.

Poznań, wtorek 29 sierpnia 1978

Na polach Wielkopolski

Coraz więcej rolników

Gdyby w tej fazie żniw 
spytać wielkopolskich rolni­
ków, c^ego im najbardziej po 
trzeba do ukończenia żniw, od 
powiedzieliby bez wahania: po 
gody! Parę dni bez deszczu, 
a niektórym gospodarstwom 
uspołecznionym, wsiom i gmi 
nom potrzeba dosłownie kil­
ku godzin, aby zebrać resztę 
plonów z pól. W niektórych 
rejonach Wielkopolski, jak np. 
w Konińskiem zdołano sporo 
zrobić w minioną sobotę i nie 
dzielę. Żniwowano tam bez 
przeszkód w poniedziałek. Na 
tomiast w Pilskiem i w Po- 
znańskiem do przerwanych 
niedzielnymi opadami żniw 
można było powrócić dopiero 
w poniedziałek przed połud­
niem. Pracowały kombajny 
w województwach: kaliskim 
i leszczyńskim.

Z dnia na dzień, mimo prze 
szkód ze strony aury powięk­
sza się liczba gospodarstw u- 
spolecznionych, wsi, gmin, któ 
re mają żniwa za sobą. W ka 
liskim Zjednoczeniu PPGR pier 
wśze uporało się ze zbiorem

34 lata ludowej 
władzy w Bułgarii

9 września br. bratni naród buł 
garski obchodzi swoje narodowe 
święto — 34 rocznicę rewolucji so 
cjalistycznej, ustanawiającej w 
Bułgarii władzę ludową. Z tej o- 
kazji odbyła się 28 bm. w War­
szawie konferencja prasowa am­
basadora LRB w Polsce Ivana Ne- 
deva, w czasie której przypomniał 
on wydarzenia sprzed 34 lat, pod 
kreślając wielki wkład, jaki do 
•zwycięstwa narodu bułgarskiego 
i jego wejścia na drogę socjali­
stycznych przeobrażeń wniosła 
Armia Radziecka. (PAP)

rozpoczną one prace we wszy 
stkich miastach i gminach wo 
jęwództwa. Następnie analizy 
i oceny działalności organów 
kontrolnych w ostatnich la­
tach dokonał wojewoda kalis 
ki — Zbigniew Chodyła.

Uczestnicy dyskusji omó­
wili potrzebę koordynacji kon 
troli społecznej. Funkcje te 
spełniać będzie powołany na 
sesji Wojewódzki Komitet 
Kontroli Społecznej. W jego 
skład weszło 51 osób —■ przed 
stawicicli kierownictw organi 
zacji politycznych, społecznych 
i samorządowych. Przewodni­
czącym Komitetu został Anto 
ni Buksakowski, a jego zastęp 
cami — Jan Fetter i Marian 
Jóźwiak. (rob)

Wiatr wyrządził również wiele 
szkód w lasach.

Tymczasem na miesiąc przeti 
końcem kalendarzowego lata po­
goda sprawiła przykrą niespo­
dziankę urlopowiczom w Sude­
tach. Gwałtowne ochłodzenie spo 
w odowało, że 28 bm. rano w 
szczytowych partiach masywu 
Snieżnika i Gór Sowich wystą­
piły opady mokrego śniegu. Naj 
starsi misszkańcy Kotliny Kłodz 
kiej nie pamiętają lak dużego 
ochłodzenia w sierpniu. (PAP)

kończy żniwa
zbóż Przedsiębiorstwo PGR 
Rusko, a wczoraj skończyły 
żniwa kombinaty PGR Rasze- 
wy i Taczano w. W państwo­
wych gospodarstwach rolnych 
zaawansowane są w 80 procen 
tach siewy rzepaku, a także 
inne prace rolne.

Kolejne pożniwne spotkania 
z kombajnistami urządzały w 
minioną sobotę Kombinat 
PGR Szamocin w wojewódz­
twie pilskim i Kombinat PGR 
Manieczki w województwie 
poznańskim. Lokalne dożynki 
urządzały poszczególne wsie, 
gminy i gospodarstwa uspo­
łecznione, które zakończyły 
zbiór zbóż. Święto plonów i 
doroczny jarmark 
był się minionej 
gminie Miłosław 
skiem. Zakończyli 
nicy indywidualni

różności od 
niedzieli w 
w Poznań- 
żniwa rol- 
w gminie

Gostyń w Leszczyńskiem, a z 
gminy Włoszakowice przed­
terminowo dostarczono prze­
widzianą planem rocznym 
ilość ziarna.

Postępują widoczne prace 
przy podorywkach i orkach

Plenum KW PZPR w Lesznie

Wzmożony rytm pracy 
dodatkowe zobowiązania

Pod przewodnictwem I se­
kretarza KW PZPR w Lesz­
nie obradowało wczoraj ple­
num Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Lesznie. Oceniano 
przebieg manewru gospodar­
czego w Leszczyńskiem oraz 
dyskutowano nad sposobem 
pełnego wykonania jego żarnie 
rżeń oraz celów społecznie naj 
ważniejszych, wyznaczonych 
przez VII Zjazd partii. W po­
siedzeniu plenarnym w Lesz­
nie uczestniczył zastępca kie­
rownika Wydziału Planowania 
i ^Analiz Gospodarczych KC 
PZPR — prof. dr Władysław 
Baka.

Z oceny gospodarki Lesz­
czyńskiego wynika, że założe­
nia manewru na ogół są w 
Leszczyńskiem realizowane. 
Przemysł zwiększył udział to­
warów rynkowych oraz prze­
znaczonych na eksport, więk­
sze są rozmiary budownictwa 
mieszkaniowego, podwyższają 
się obroty handlu i usług. Na­
dal jednak,nie wszystkie za­
kłady pracy pomyślnie wyko­
nują planv produkcyjne i nie
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Wybćr D. Bielajewa

Uczestnicy XIV Międzynarodowe 
go Kongresu Genetycznego odby 
wającego się obecnie w Moskwie 
wybrali radzieckiego uczonego 
prof. D. Bielajewa prezesem Mię 
dzyń a rodowej Federacji Genety­
ków. Prof. Biclajew kieruje Insty 
tutem Cytologii i Genetyki w No 
wosybirsku.

W Wiedniu o Namibii

Sekretarz generalny ONZ, K. 
Waldheim spotkał się w stolicy 
Austrii ze swym specjalnym wy­
słannikiem do Namibii, M. Ahtis- 
sarim (Finlandia), który złożył 
sprawozdanie z wielodniowej mi­
sji informacyjnej w Afryce Połud 
niowo-Zachodniej. Badał on tam 
możliwości przeprowadzenia wy­

przedsiewnych, a także przy 
siewach rzepaku. Wojewódz­
two pilskie, które specjalizuje 
się w uprawie rzepaku odmia 
ny niskoerukowej, zakończyło 
siewy rzepaku na obszarze 
12 000 ha. Poznańskie ma już
zasiane 
paku 
(prawie 
wanego 
widać 
nionym

17 000 hektarów rze- 
odmiany Gorczyński 
dwie trzecie plano- 

areału), pewien postęp 
w najbardziej opóź- 

pod tym wzglę­
dem województwie konińskim, 
gdzie zasiano jedną czwartą 
przewidywanej powierzchni u- 
prawy tej rośliny.

Trwają w’ykopki ziemnia­
ków jadalnych, które rozpoczę 
to także w wysuniętym na pól 
noc województwie pilskim, 
m. in. w Kombinacie PGR Ró 
żewo.

Rolnicy, starając się ukoń­
czyć wreszcie drugi pokos 
traw, w województwie po­
znańskim uporano się z tym 
w 44 gminach, przystępują w 
niektórych wsiach do trzecie­
go pokosu siana, (emp) 

zawsze utrzymują się w rygo­
rach dyscypliny płacowej. Nie 
poprawia to trudnej sytuacji 
rynkowej. Dynamika płac wy­
przedza dynamikę wydajności 
pracy. Tę niekorzystną tenden 
cję stanowczo trzeba zmieńić.

Rolnictwo leszczyńskie rea­
lizuje długofalowy cel wzrostu 
poziomu hodowli w oparciu o 
rosnącą produkcję pasz włas­
nych. Tegoroczne postępy w 
liczbie pogłowia oraz obiecu­
jące plony zbóż stanowią do­
bre prognozy na przyszłość. 
Niezbędne jest jednak budo­
wanie nowych obiektów inwen 
tarskich — zwłaszcza w gos­
podarstwach państwowych — 
nowych suszarni, zielonek oraz 
mieszalni pasz, aby dobre ten­
dencje wzrostowe pogłowia 
nie zostały zahamowane bra­
kiem stanowisk hodowlanych.

Rosnące zadania produkcyj­
ne, stojące przed ludźmi pra­
cy Leszczyńskiego. wvmagaja 
od wszystkich zatrudnionych 
lepszej pracy na co dzień, wy-

Dokończenie na sir. 2

borów powszechnych nadzorowa­
nych przez ONZ przed uzyskaniem 
niepodległości przez ten kraj.

Nowy album płytowy

„Interkosmos 1978” — pod taką 
nazwą Wytwórnia Płytowa KAW 
„Tonpress” wydała 3-płytowy al­
bum z okazji niedawnego wyczy 
nu M. Hermaszewskiego. Nagra­
nie przynosi .ęykl utworów wokal 
nych i instrumentalnych kompo- 
zytorów polskich o tematyce 
związanej z podbojami przestrze­
ni kosmicznej.

Oświadczenie O. T. Herrery

Panama rozporządza wszelkimi 
możliwościami technicznymi oraz 
wykwalifikowanym5 specjalistami, 
by efektywnie eksploatować ka­

Wyd. AB
Cena 1 t.i

W Międzybrodziu Żywieckim (woj. bielskie) powstaje pierwsza w 
Polsce elektrownia szczyiowo-pompowa „Porąbka—Żar". Zakoń­
czenie budowy planowane jest w połowie przyszłego roku, elek­
trownia osiągnie wówczas moc 500 MW. Na zdjęciu: podczas 

montażu zaworu kulowego turbozespołu.
CAF — tot. Seko

Na pokładzie zespołu orbitalnego

Kosmonauci przeprowadzili 
eksperyment „Berolina“

Poniedziałkowy roboczy dzień 
kosmonautów, Władimira Ko- 
walonka, Aleksandra Iwan- 
czenkowa, Walerego Bykow­
skiego i Sigmunda Jaehna na 
pokładzie orbitalnego zespołu 
naukowo-badawczego „Salut- 
6 — Sojuz-29 — Sojuz-31” roz 
począł się o godz. 11.30, a za 
kończył o godz. 22 czasu w’ar 
szawskiego.

Poniedziałkowy program o- 
bejmował eksperymenty tech­
niczne „Berolina”, dotyczące 
materiałoznawstwa kosmiczne­
go na urządzeniach „Spław" 
i „Kristałł”, przygotowane

Gratulacje polskich przywódców
Erich Honecker — sekretarz generalny Niemieckiej So­

cjalistycznej Partii Jedności
przewodniczący Rady Państwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej

Willi Stoph — przewodniczący Rady Ministrów’ Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej
Berlin

W związku z uczestnictwem pierwszego kosmonauty Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej we wspólnym radziecko- 
NRD-owskim załogowym locie kosmicznym przesyłamy Wam, 
Drodzy Towarzysze, a za Waszym pośrednictwem narodowi 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej serdeczne gratulacje.

Wspólne loty kosmiczne w ramach programu „Interkos- 
mos” realizowane dzięki internacjonalistycznej polityce Zwią­
zku Radzieckiego stwarzają krajom socjalistycznym możli­
wość wniesienia swego wkładu w dzieło badania przestrze­
ni kosmicznej dla dobra ludzkości.

Wyrażamy przekonanie, że obecny lot przyczyni się do 
dalszego pogłębienia współpracy państw wspólnoty socjali­
stycznej w tej tak ważnej dziedzinie.

Edward Gierek — I sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Henryk Jabłoński — przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Piotr Jaroszewicz — prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Warszawa, 27 sierpnia 1978 r.

nał, łączący oceany Spokojny i 
Atlantycki — oświadczył szef 
rządu panamskiego, gen. O. T. 
Herrera, na spotkaniu z przed­
stawicielami sektorów państwowe­
go i prywatnego.

„Biała księga**
Pakistańska administracja woj­

skowa ogłosiła w Islamabadzie 
277-stronicową „białą księgę”, w 
której oskarża się b. premiera 
Pakistanu Z. A. Bhutto, że w cza 
sie pięciu i pół lat rządów wyko 
rzystywał środki masowego prze­
kazu do dyskredytowania przeciw 
ników politycznych oraz do stwo­
rzenia kultu swojej osoby.

Kłopoty z silnikiem rakiety
Prace nad prototypem amery­

kańskiego promu kosmicznego o- 

wspólnie przez specjalistów 
ZSRR i NRD. Celem ekspery­
mentów w programie badań 
medyczno-biologicznych, rów­
nież przygotowanych wspól­
nie przez naukowców ZSRR i
NRD, jest 
czynników 
na rozwój 
roślinnych.

Według

zbadanie wpływu 
lotu kosmicznego 

bakterii i tkanek

danych informacji
telemetrycznej, wszystkie sys­
temy pokładowe pracują nor­
malnie. Kosmonauci czują się 
dobrze. Badania na orbicie o- 
koloziemskiej wykonywane są 
pomyślnie. (PAP)

póżniają się. w czasie naziem­
nych prób głównego zespołu silni 
Nowego drugiego stopnia rakiety 
nośnej wyszło na jaw, że nie roz 
wija on przewidzianej mocy w 
odpowiednim czasie. W związku 
z tym zakomunikowano, że pra­
ce nad prototypem nie bęaą ta- 
Konczone w założonym terminie; 
start pierwszego promu zapowia 
dano na marzec przyszłego roku.

Konferencja w Manili
W stolicy Filipin, Manili, rozpo 

częła się w poniedziałek 58 kon­
ferencja Stowarzyszenia Prawa 
Międzynarodowego. Uczestniczy w 
niej przeszło 1000 przedstawicieli 
40 państw i różnych organizacji 
międzynarodowych. Konferencja po 
raz pierwszy w 100-letniej histo­
rii stowarzyszenia odbywa się w 
południowo-wschodniej Azji.
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• W Poznaniu na ul. Libelta 
ranny został pieszy, potrącony 
przez kierowcę „Fiata 126p”.

O Wczoraj wybuchł pożar w za­
budowaniach jednego z rolników 
w miejscowości Garbatka (woj. 
pilskie). Spłonęła stodoła z nie- 
młóconym zbożem i dach budyń 
ku gospodarczego / Straty sięgają 
300 000 zł. (rk) /

■■■'GEOSu
Kolejna w tym roku 

międzynarodowa zało 
ga przystąpiła do prac ba­
dawczych na radzieckiej sta 
cji orbitalnej „Salut-6". 
Tym razem kosmonaucie ra 
dzieckiemu towarzyszy oby 
watel Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Jak naj 
pierw Czechosłowacja, jak 
prawie dokładnie dwa mie 
siące temu Polska — tak te 
raz nasi zachodni sąsiedzi 
radują się wydarzeniem o 
historycznym znaczeniu.

„Pierwszy Niemiec — 
obywatel NRD...” — tak tę 
wieść głosiły nadzwyczajne 
niedzielne wydania gazet 
stołecznego Berlina. U są­
siadów za Odrą ten fakt ma 
szczególne znaczenie poli­
tyczne. Oto bowiem nie­
mieckie państwo socjalis­
tyczne na jeszcze jednej 
ważnej płaszczyźnie wyprże. 
dziło Republikę Federalną 
Niemiec.

Jakby przygotowując się 
do tego — już wcześniej 
środki masowej informacji 
w RFN wiadomości o lo­
tach międzynarodowych za 
łóg w programie „Interkos- 
mos" spychały na dalszy 
plan. Nie z lekceważenia ba 
dań kosmicznych, lecz z źle 
czasami maskowanego za­
wodu, jako że pierwszy oby 
watel Renubliki Federalnej 
ma polecieć w Kosmos (ra­
kietą amerykańską, oczywi 
ście) dopiero w latach 
osiemdziesiątych. Teraz, kie 
dy lot kosmiczny obywate­
la NRD już trwa, w RFN 
przyjmuje się ten fakt sło­
wami i tonami rozczarowa­
nia.

Co d.la RFN jest rozcza­
rowaniem — to samo na­
szym przyjaciołom w NRD 
daje uzasadnione powody 
do satysfakcji. Bo — jak to 
napisano w tamtejszej pra­
sie — lot niemieckiego kos­
monauty jest „symbolicz­
nym ukoronowaniem pełne 
go sukcesów trzydziestolet­
niego rozwoju nierwszego 
niemieckiego państwa socja 
listycznego".

I my podzielamy te od­
czucia naszych sąsiadów.

TK
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NOWE MASOWCE DLA FLOTY PŻM

Powiększa się flota największego naszego armatora — Polskiej Że­
glugi Morskiej w Szczecinie. Do eksploatacji wszedł m/s „Feliks 
Dzierżyński'”, który jest pierwszym statkiem z całej serii wielkich 
masowców o nośności 33 500 ton budowanych w Stoczni Szczeciń­
skiej im. Adolfa warskiego.

Następnym będzie m/S „Walka Młodych”, która zasili flotę PŻM 
już we wrześniu br. Przed kilkoma dniami pod banderą armatora 
szczecińskiego rozpoczął służbę m/s „Koronowo”, pierwszy z trzech 
masowców o nośności 3. 000 ton zbudowanych w Stoczni Gdańskiej 
im Lenina dla PŻM. Również dwa następne: m/s „Niewiadów” i 
m/s „Lipsk nad Biebrzą” są już gotowe i jeszcze w tym miesiącu 
podniesiona na nich zostanie bandera. (PAP)

MIĘDZYNARODOWE SPOTKANIE PLANISTÓW

W Poznaniu rozpoczęła się wesoraj trzydniowa konferencja nauko­
wa Międzynarodowego Stowarzyszenia Kształcenia i Badań Regio­
nalnych i Urbanistycznych, której tematem jest kształcenie pla­
nistów przestrzennych i regionalnydh. Uczestnicy spotkania wysłu­
chają referatów naukowych przygotowanych przez wybitnych spe­
cjalistów z Francji, Iraku, Polski i Stanów Zjednoczonych. Omówio­
ne zostaną krajowe systemy kształcenia planistów, ich status spo­
łeczny oraz system kształcenia kadr naukowo- dydaktycznych. W 
programie konferencji znajduje się także praktyczne zapoznanie się 
z projektami zagospodarowania przestrzennego w Poznaniu i wo­
jewództwie poznańskim, (zr)

Nie ma spokoju w Libanie
W północnej prowincji Liba 

nu, Batrum, utrzymuje się na 
pięta sytuacja. «W niedzielę, 
27 bm., doszło tam do starć 
zbrojnych między oddziałami 
prawicowymi a wojskami a- 
rabskich sił bezpieczeństwa. 
Bezpośrednią przyczyną starć 
było niepodporządkowanie się 
oddziałów prawicowych arab­
skim siłom bezpieczeństwa, 
które objęły kontrolę nad 
przeważającą częścią prowin­
cji.

Po posiedzeniu Prezydium Rządu

Dogodniejsze warunki indywidualnego 
budownictwa dla pracowników PGR

Do poprawy warunków mie­
szkaniowych pracowników us­
połecznionego sektora rolnic­
twa przywiązuje sie duża wa­
gę. W latach 1971—1975 wybu­
dowano w Państwowych 
Przedsiębiorstwach Rolnych po 
nad 141 000 izb mieszkalnych, 
a w bieżącym pięcioleciu prze­
widuje sie oddać do użytku 
przeszło 163 000 izb. Potrzeby 
są jednak większe i nawet po­
mimo wydatnego wzrostu w 
ostatnich latach nakładów in­
westycyjnych oraz rzeczowych 
zadań budownictwa — nie spo 
sób w pełni je zaspokoić w 
krótkim czasie.

Sytuacja mieszkaniowa pra­
cowników PGR rozpatrywana 
była ostatnio na posiedzeniu 
Prezydium Rządu. Przyjęto na 
nim. że drogę szybszego zaspo­
kojenia potrzeb mieszkanio­
wych załóg PGR stanowić mo­
że — oprócz rozwijania dotych 
czasowego budownictwa miesz 
kaniowego ze środków przed­
siębiorstw — rozwinięcie na 
większa skalę indywidualnego 
budownictwa jednorodzinnego, 
realizowanego przez pracowni­
ków przy pomocy państwa.

W tym celu podjęta została

Nhskukczne sankcje
wobec Rodezji

Sprawa nieskuteczności sankcji, 
gospodarczych wobec Rodezji na 
biera rozmiarów skandalu polity­
cznego, w który coraz wyraźniej 
wmieszany jest rząd W. Brytanii.

Jeden z bardzo wysokich urzęd­
ników brytyjskiego MSZ — lord 
Greenhill, obecnie będący jed­
nym z dwóch wyznaczonych przez 
rząd dyrektorów w radzie nadzór 
czej koncernu „British Petro­
leum” stwierdził, iż jego zdaniem, 
Foreing Office wiedział o oszu­
kańczych manipulacjach BP i 
Shella zaopatrujących Rodezję 
w ropę naftową okrężną droga.

W ten sposób odpowiedzialność 
za nieskuteczność sankcji gospo­
darczych, które miały zmusić re­
żim Smitha do ustąpienia, obcią­
ża bezpośrednio koła oficjalne 
Londynu. (PAP)

Jak informuje postępowa 
prasa libańska, dowództwo 
prawicy kieruje do Batrum 
posiłki z Bejrutu. Są też ozna 
ki, że konserwatyści przygoto 
wują się do nowych prowoka 
cji w samym Bejrucie.

Napięcie panuje również w 
południowym Libanie, gdzie 
oddziały konserwatywne wspic 
ranę przez Izrael ostrzeliwują 
wiele miejscowości. (24JP) 

uchwała, wprowadzająca dla 
pracowników PGR szereg is­
totnych udogodnień m. in. w 
postaci możliwości uzyskania 
przez nich przydziału niskopro 
centowanych kredytów, rozło­
żonych na dogodne spłaty i 
podlegających częściowemu 
umorzeniu.

Decyzja wychodzi naprzeciw 
postulatom licznych pracowni­
ków PGR. Uzyskują oni dzię­
ki niej szanse znacznego skró­
cenia czasu oczekiwania na 
służbowe mieszkanie lub też 
polepszenia dotychczasowych 
warunków mieszkań iowvch. 
Pożyczki bankowe udzielane 
mogą być bowiem zarówno na 
budowę nowego domu, jak też 
na modernizację lub remont 
kapitalny domu będącego już 
ich własnością oraz na naby­
cie domu stanowiącego włas­
ność państwa.

Kredytowa pomoc państwa 
ustalona została w wysokości 
80 procent wartości kosztoryso 
woj wznoszonego domu. Aby ją 
otrzymać pracownik musi więc 
zgromadzić tylko 20 nrocent 
własnych środków finanso­
wych lub materiałowych. Do­
godne sa również warunki spła

Łamanie praw człowieka 
w rozwiniętych krajach kapitalistycznych

W genewskim Pałacu Narodów 
rozpoczęły się w poniedziałek o- 
brady podkomitetu ONZ do spraw 
zapobiegania dyskryminacji raso­
wej i ochrony mniejszości naro­
dowych. Podkomitet ten, składają 
cy się z 26 ekspertów reprezentu 
jących wszystkie regiony działa­
nia ONZ, jest jednym z głównych 
organów roboczych Komisji Praw 
Człowieka.

Do najważniejszych tematów o- 
brad zalicza się omówienie wyni 
ków zakończonej 26 hm. w Ge­
newie światowej konferencji w 
sprawie walki przeciwko rasizmo 
wi i dyskryminacji rasowej.

Jeden z raportów przedłożonych 
przez 5rupę ekspertów zajmuje 
się dyskryminacją rasową i ogra 
niczaniem praw człowieka w USA. 
Przede wszystkim omawia on 
praktyki dyskryminacji stosowa­
ne w USA wobec Murzynów, La­
tynosów, Indian, Azjatów i Eski­
mosów. w związku z ujawniony­
mi faktami przymusowej steryli­
zacji kobiet indiańskich w USA, 
raport domaga się utworzenia spe

Grecko - tureckie 
rozmowy w Atenach
W poniedziałek rozpoczęły się w 

Atenach rozmowy ekspertów gre 
ckich i tureckich, poświęcone 
sprawie komunikacji lotniczej nad 
Morzem Egejskim. Celem ich jest 
przygotowanie propozycji rozwią­
zania tego spornego problemu.

PAP

• W miejscowości Zakrzewo 
(woj. poznańskie), , .Moskwicz” 
zderzył się z samochodem cięża­
rowym. Ranny kierowca „Mosk­
wicza” odwieziony został do szpi 
tala.
• Na drodze E-83 między Bąd- 

lewem i Modrzem (woj. poznań­
skie), na skrzyżowaniu zderzył 
się „Fiat 125p” z „Fiatem 126p”. 
W wyniku wypadku ranne zosta 
ly trzy osoby. 

ty kredytu, oprocentowanego 
w uzależnieniu od wysokości 
kwoty na 3 lub 6 procent rocz­
nie. Jego zwrot rozłożony zo­
stał bowiem na 30 lat i podle­
ga określonym umorzeniom.

W przypadku zaś pracowni­
ków7, którzy podejmą moder­
nizację domu będącego ich 
własnością lub zamierzają na­
być dom od państwa, wyso­
kość kredytu ustalona została 
do 150 000 zł. a jego spłatę w 
ratach kwartalnych rozłożono 
na 10 lat.

Szczególnie dogodne są wa­
runki pomocy dla młodych 
małżeństw. Wyraża się to ob­
niżeniem wymaganej wysoko­
ści własnego wkładu finanso­
wego lub materiałowego do 15 
procent oraz przedłużeniem do 
35 lat terminu spłaty zaciąg­
niętego kredytu.

Przedsiębiorstwa rolne zo­
stały również zobowiązane do 
tworzenia funduszu mieszka­
niowego przeznaczonego na 
udzielanie pracownikom poży­
czek i bezzwrotnych zapomóg 
na cele poprawy warunków 
mieszkaniowych. (PAP)

cjalnej grupy ONZ, która opraco 
wałaby zasady skuteczniejszej niż 
dotychczas ochrony mniejszości 
etnicznych, w tym zasadę zagwa 
rantowania jednego z podstawo­
wych praw człowieka, jakim jest 
prawo do biologicznego rozwoju.

Podkomitet rozpatrzy też ra­
port na temat istniejących jesz­
cze w świecie ognisk niewolnic­
twa, obejmujących również wyso 
ko rozwinięte państwa kapitalis­
tyczne, zwłaszcza RPA i Rodezję. 
Przedłożona dokumentacja przy­
tacza wstrząsające przykłady 
zmuszania do niewolniczej pracy 
chłopów, handlu dziećmi i zmu­
szania nieletnich do ciężkiej pra 
cy w krajach znajdujących się 
pod neokolonialną dominacją roz 
winiętych państw kapitalistycz­
nych. Dokumenty przedstawiają 
też fakty całkowitego lekceważe­
nia przez białych opieki zdrowot­
nej nad pracującymi niewolnika­
mi, co sprawia, że średni okres 
życia tych ostatnich nie przekra­
cza w niektórych krajach 40 lat.

PAP

W Gnieźnie zakończyło się 
„Piastowskie Lato Poezji"
W Gnieźnie rozpoczął się 

cykl imprez pod hasłem 
„Gniezno rodu Piastów”, Od­
był się już' plener literacki za 
tytułowany „Piastowskie La­
to Poezji”. Plener ten umożli 
wił młodzieży gnieźnieńskiej 

spotkania ze znanymi pisarza­
mi, poetami i .krytykami oraz 
przyczynił się do wymiany 
doświadczeń twórczych, a tak 
że istworzył możliwość publicz 
nej prezentacji dorobku lite­
rackiego w konkursie jednego 
wiersza. Tematyka zgłoszo­
nych utworów nawiązywała 
do tradycji kulturalnych i hi 
sferycznych Gniezna oraz re­
gionu gnieźnieńskiego, m. in. 
Szlaku Piastowskiego, jego 
przeszłości oraz współczesnoś­
ci.

W minioną niedzielę, dzia­
łające pod przewodnictwem 
Krzysztofa Gąsiorowskiego 
jury: Jan Jaworski, Sławomir 
Kryska, Aleksander Nawroc­
ki i Andrzej Tchorzewski 
uznało laureatem konkursu 
Krzysztofa Kuczkowskiego z 
Gniezna za „Dyptyk Gnieżnień 
ski”. Nagrodę II i III otrzy­
mali: Tadeusz Wyrwa-Krzy- 
żański z Czarnkowa za „Kłam 
kę, imiona” i Henryk Dąbrów 
sk z Włocławka za „Może bę 
dę znów w Gnieźnie”. Trzema

Doskonalenie współpracy radnych 
z pracownikami urzędów

Istnieje swoiste sprzężenie 
pomiędzy działalnością woje­
wódzkich rad narodowych a 
zadaniami, które są wykony­
wane przez urząd wojewódz­
ki, zwłaszcza przez wojewodę 
jako organu wykonawczego i 
zarządzającego WRN. Należy 
zwrócić uwagę, że na porząd­
ku dziennym sesji WRN czę­
sto dokonywana jest ocena 
pracy poszczególnych wydzia­
łów urzędu wojewódzkiego w 
kontekście oceny realizacji 
programu społeczno-gospodar­
czego rozwoju regionu.

Szczególnie ważną sprawą 
są robocze, wzajemne kontak 
ty radnych z pracownikami a- 
paratu administracyjnego. Jest 
rzeczą istotną, by radni nie 
tylko interesowali się działał 
nością urzędu, współdziałali 
w opracowaniu jego planu 
pracy, ale także śledzili tok za

Wzmożony rytm pracy
Dokończenie ze str. 1 

magają takiego jej zorganizo­
wania, by stosunkowo naj­
mniejszym wysiłkiem, za mo­
żliwie najniższą cenę surow­
ców i energii uzyskać jak naj­
więcej. To jedyna droga do 
wydatnej poprawy warunków 
naszego życia.

Apel do załóg wszystkich 
zakładów pracy Leszczyńskie­
go o pełne realizowanie tego­
rocznych planów, wystosowała 
Teresa Skrzypczak — robotni­
ca krawieckiej spółdzielni pra­
cy „Gostynianka”. Jednocześ­
nie zadeklarowała ona, w imię 
niu swych współtowarzyszek 
pracy, że do 15 grudnia br. 
uszyją one dodatkowo 2 000 
oar spodni dziecięcych. Wez­

Kolejna akcja milicyjna 
przeciw złodziejom samochodów
Z inicjatywy i pod nadzo­

rem Biura Kryminalnego Ko­
mendy Głównej MO przepro­
wadzona została ostatnio na 
terenie całego kraju kolejna 
akcja milicyjna zmierzająca 
do odnalezienia skradzionych 
samochodów oraz wykrycia 
sprawców kradzieży.

Skontrolowano prawie 103 000 
pojazdów, z czego ponad po­
łowę na drogach, a pozostałe 
w warsztatach i na parkin­

wyróżnieniami uhonorowano 
Marię Bigoszewską-Juruś, Ro 
berta Gawłowskiego i Macie­
ja Ryfę.

„Piastowskie Lato Poezji” 
zostało zorganizowane m. in. 
przez Związek Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, Towarzy­
stwo Miłośników Gniezna, po­
znańskie władze wojewódzkie 
i gnieźnieńskie władze miej­
skie oraz biblioteki publiczne 
w Poznaniu i Gnieźnie.

Podczas otwarcia pleneru, 
wygłosili referaty: Krzysztof 
Gąsiorowski — na temat poe 
tyki i metafizyki „Orientacji” 
oraz Sławomir Kryska — o 
kształtowaniu się i programie 
pokolenia „Współczesności”. 
Zaproszeni na imprezę goście 
zwiedzili Gniezno oraz zabyt­
ki i teren skansenu powstają 
cego wokół Jeziora Lednickie 
go-

Wczoraj zaproszeni na ple­
ner twórcy spotkali się z miesz 
kańcami Gniezna w Bibliote­
ce Publicznej, Klubie Między 
narodowej Prasy i Książki, 
Fabryce Maszyn Pakujących 
„Spomasz”, Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego „Polanex” 
i Wielkopolskich Zakładach 
Obuwia Polania”, kończąc 
tym cyklem spotkań „Piastów 
skie Lato Poezji”, (wos) 

łat wiania spraw wnoszonych 
przez radnych, proponowa­
nych wniosków i rozwiązań. 
Z drugiej strony, pracownicy 
urzędu powinni uważnie się 
przysłuchiwać opinii radnych 
odpowiadać na ich interpela’ 
cje, służyć niezbędnymi wy. 
jaśnieniami.

Radni są wybranymi przed 
stawicielami różnych środo­
wisk. Do ich obowiązków na- 
leżą spotkania z ■wyborcami 
relacjonowanie im zagadnień 
dotyczących rozwoju regionu 
i kraju, informowanie o waż­
kich uchwałach rady, zasięga 
nie ich opinii w sprawach bez 
pośrednio ich interesujących, 
które np. czekają na odpowied 
nie rozwiązanie. Urząd powi­
nien zwrócić dużą uwagę na 
stwarzanie radnym coraz lep 
szych warunków, umożliwiają, 
cych wypełnianie przez nich 
mandatu. (PAP) 

wała załogi zakładów produk­
cyjnych do podejmowania po­
dobnych zobowiązań wytwo­
rzenia ponadplanowo poszuki­
wanych towarów.

Prof. Władysław Baka w 
swoim wystąpieniu podkreślił 
konieczność pełnego egzekwo­
wania przyjętych zadań od 
wszystkich jednostek gospo­
darczych. W procesie tworze­
nia planów niezbędne jest do­
kładne zbilansowanie celów z 
możliwościami. Tylko całkowi 
ta realizacja przyjętych zadań 
produkcyjnych, niezawodny 
współudział w łańcuchu pro­
cesów gospodarczych zapewni 
realność ambitnych celów7 spo­
łecznych, które partia wyzna­
czyła na VII Zjeździe PZPR.

(tt)

gach. Sprawdzono także blis­
ko 6 000 warsztatów samocho 
dowych.

Efektem dobrze żorganizowa 
nej i sprawnie przeprowadzo 
nej akcji było odnalezienie 
141 skradzionych pojazdów 
oraz zatrzymanie 164 osób po­
dejrzanych o dokonywanie kra 
dzieży samochodów. M. in. na 
terenie Warszaw7y funkcjona­
riusze MO odnaleźli 11 samo­
chodów i zatrzymali 34 osoby 
podejrzane. (PAP)

Nominacja premiera 
Portugalii

W poniedziałek prezydent 
Portugalii, Ramalho Eanes. 
formalnie mianówał 55-letnie- 
gc niezależnego polityka, Al­
fredo Nobre da Costę. na pią­
tego premiera tego kraju od 
rewolucji 1974 r.

Jego nominacja została ogło­
szona w dzienniku urzędo­
wym.

Zaprzysiężenie premiera i K 
go nowo utworzonego gabine­
tu odbędzie się dzisiaj w połu­
dnie. (PAP) 

—

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz in­

stytutu Meteorologii i Gospoda:’; 
ki Wodnej przewiduje na 
w Wielikopolsce: zachmurzenie 
przeważnie duże .okresami opady 
deszczu.

Temperatura minimalna od / 
do 9 stopni, maksymalna od <’ 
do 16 stormi. Wiatry umiarkowa­
ne i dość silne.

Wczoraj o godz. 19 zantoW?-1' 
nasteoujnee temneraturv: w P®' 
znaniu 13 stopni, w Kaliszu ” 
stopni, w Koninie 13 storni " 
pysznie 13 stonki w ^ile 15 stop 
ni; ciśnienie 754,5 mm.

Dzisiejszy serwis mformocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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W 60-lecie dekretu Rady Komisarzy Ludowych

TRZECI PARAGRAF
W SPRAWIE POLSKIEJ

I 
Aft sierpnia 1918 roku Rada 
/M Komisarzy Ludowych — 

bolszewicki rząd rewolu­
cyjnej Rosji — wydała dekret 
nr 698, którego paragraf trze 
ci stanowił:

„Wszystkie układy i akty, 
zawarte przez rząd byłego 
Cesarstwa Rosyjskiego z rzą­
dami Królestwa Pruskiego i 
Cesarstwa Austro-Węgierskie- 
go, dotyczące rozbiorów Pol­
ski, zostają — ze względu na 
ich sprzeczność z zasadą samo 
określenia narodów i rewolu­
cyjnym poczuciem prawnym 
narodu rosyjskiego, który u- 
znal niezaprzeczone prawo na 
rodu polskiego do niepodległo 
ści i jedności — zniesione ni­
niejszym w sposób nieodwo­
łalny”.

Rząd radziecki zakwestio­
nował w dekrecie nr 698 g e- 
n c r a 1 n i e prawa wszy­
stkich państw rozbioro­
wych do panowania na zie­
miach polskich.

Leninowska teza 
„wolność Polski jest niemoż­
liwa bez wolności Rosji” bę­
dąca jednym z zasadniczych 
elementów programu partii, 
bez przerwy przewija się w 
kolejnych aktach władzy ra­
dzickiej. Jej realizacja była 
najlepszym probierzem szcze­
rości bolszewickich dążeń, mier 
nikiem i sprawdzianem głoszo 
nej idei internacjonalizmu. 
Podejmując kardynalne pro­
blemy, dotyczące wszystkich 
narodów b. Cesarstwa Rosyj­
skiego — wspomnijmy tu de­
kret o pokoju i dekret o 
ziemi — władza radziecka 
przedstawiła swe stanowisko 
w trzeciej, niemniej istotnej 
sprawie: wolności ludów, sa­
mostanowienia narodów. Tu 
zaś — bez żadnej przesady — 
problem niepodległości Pol­
ski ujawnił się jako kluczo­
wy.

Przypomnijmy tylko najbar 
dziej znane fakty: 14 marca 
1917 r. Piotrogrodzka Rada 
Delegatów Robotniczych z ini 
cjatywy frakcji bolszewickiej 
przekazuje „Pozdrowienia dla 
Narodu Polskiego”, podejmu­
jąc jednocześnie rezolucję w 
sprawie niepodległości Polski. 
W ten sposób potwierdzają 
się słowa Lenina z połowy 
1916 r.: „...robotnikom rosyj­
skim... nie jest obojętne, czy 
będą oni współuczestnikami a- 
neksji Polski (oznacza to wy­
chowanie robotników i chło­
pów... w duchu najpodlejsze- 
go chamstwa, w duchu godze­
nia się z rolą kata, innych na­
rodów), czy też Polska będzie 
niepodległa...”.

W tym samym czasie, do­
kładnie 11 marca 1917 r. — 
rząd francuski finalizuje per­
traktacje z rosyjskim rządem 
tymczasowym, których istotę 
tak określa współczesny his­
toryk Renouyin: „Rząd Repu­
bliki Francuskiej przyznaje 
Rosji •całkowitą swobodę w 
ustalaniu, wedle jej woli, gra 
nic zachodnich*; oznacza to, że 
głos Polski nie zostanie wy­
słuchany na przyszłej konfe­
rencji pokojowej”.

W kwietniu 1917 r. uczestni 
cy konferencji partii bolsze­
wickiej podejmują rezolucję, 
głoszącą m. in.: „Wszystkim 
narodom wchodzącym w skład 
Rosji, należy przyznać prawo 
do swobodnego oderwania się 
i utworzenia samodzielnego 
państwa...”.

Zwycięstwo Wielkiej Rewo­
lucją Socjalistycznej zmienia­
jąc radykalnie sytuację mię­
dzynarodową, zmieniło jedno­
cześnie stan sprawy polskiej.

3 (16) listopada 1917 r. Ra­
da Komisarzy Ludowych ogła 
sza Deklarację Praw Narodów 
Rosji — akt prawny, będący 
fundamentalną rękojmią wol­
ności dla narodów uciskanych 
przez carat, a więc i dla na­
rodu polskiego. Deklaracja 
stanowi o równości i suwe­
renności narodów Rosji, daje 
im prawo do samookreślenia, 
aż do oderwania się i utwo­
rzenia niepodległego państwa.

Zauważmy: prawo do samo 
określenia miało w owym cza 
sie podwójne znaczenie. 
Z jednej strony rząd radzie­
cki otwierał drogę ku nie­
podległości Polski, z drugiej 
podważał koncepcję polityków 
Ententy, którzy .— licząc na 
klęskę bolszewików — upar­
cie wiazali sprawę polską z 
z rozwojem sytuacji w Rosji.

W styczniu 1918 r. w orga­
nie Rady Komisarzy Ludo­
wych — dzienniku „Izwies- 
tia” — opublikowano artykuł, 
będący wykładnią stanowiska 
Rady w sprawie niepodległo­
ści Polski. Rząd radziecki — 
czytamy w gazecie — uznając, 
iż odrodzenie Polski jest ko­
niecznością, aktem sprawiedli 
wości dziejowej, uważa, iż 
nie chodzi tu o jakiekolwiek 
państwo polskie, ale o „pań­
stwo, złożone ze wszystkich 
ziem polskich, silne i mogące 
odegrać rolę międzynarodo­
wą”.

Rząd radziecki podpisując 
w Brześciu (marzec 1918 r.) 
traktat pokojowy z Prusami 
i Austro-Węgrami, zrzekł się 
praw do Królestwa Polskiego. 
O znaczeniu tego faktu w la 
tach dwudziestolecia między­

wojennego pisał polski histo­
ryk C. Berezowski, notabene 
nie o lewicowych przekona­
niach: „Z chwilą zrzeczenia 
się przez Rosję w traktacie 
brzeskim praw do Królestwa 
Polskiego znikła de iure isto­
ta rosyjskiej suwerenności na 
obszarze okupowanym. Mo­
ment ten, pod względem for­
malno-prawnym, byt decydu­
jący dla konstrukcji polskiej 
państwowości”.

Dekret nr 698 Rady Komisa 
rzy Ludowych, wydany 29 
sierpnia 1918 r., przekreślający 
umowy mocarstw rozbioro­
wych, uznający je wprost za 
sprzeczne z prawem międzyna 
rodowym i moralnością, był 
przysłowiową kropką nad „i” 
w sprawie niepodległości Pol­
ski, widzianej z perspektywy 
Pałacu Smolnego.

Takie stanowisko Rosji ra­
dzieckiej miało istotne impli­
kacje na forum polityki euro­
pejskiej. Chociaż bowiem na 
początku 1918 r. oficjalnym 
programem Ententy stało się 
„14 punktów”, sformułowa­
nych przez prezydenta USA 
Wilsona, wśród których punkt 
13 głosił: „Powinno być usta­
nowione niepodległe państwo 
polskie...”, jednak gra dyplo­
matyczna Francji, Wielkiej 
Brytanii, a nawet Stanów 
Zjednoczonych niezbyt sprzy­
jała owemu ustanowieniu Pol 
ski. Eksperci amerykańscy, 
kreśląc granice przyszłej Pol­
ski, nie brali pod uwagę ziem 
zaboru pruskiego (Poznań­
skie, Pomorze, Śląski), polity­
cy brytyjscy — z Lloydem 
Georgem na czele — prowa­
dzili pertraktacje (oczywiście 
poufne) z Austriakami, suge­
rując utworzenie państwa poi 
skiego pod berłem arcyksię- 
cia austriackiego, Karola. 
Rząd niemiecki — używając 
ówczesnego nazewnictwa, pru­
ski — gotów był zgodzić się 
na kadłubowy twór państwo­
wy, obejmujący część ziem by 
łego zaboru rosyjskiego, przy 
czym do Prus weszłyby tereny 
tzw. pasa granicznego z Kali­
szem i Kołem, łącznie około 
20 000 km kwadratowych. Lud 
ność - polska zostałaby wysie­
dlona z pasa granicznego, na 
jej miejsce miano osadzić 
zaś 1,5 min Niemców z Rosji!

Podczas gdy ogłaszano ta­
kie, jak wymienione wyżej, 
plany i prognozy, a jeszcze 
częściej nie ogłaszano ich w 
ogóle, obawiając się reakcji 
milionów Polaków, podczas

Dokończenie na str. 4
JERZY A. SOLECKI

Przypadek zrządził, że od­
wiedziłem gospodarstwo 
Trawińskich z Bułakowa.

W obejściu wzorowy porządek. 
Utwardzone podwórze dokład­
nie zamiecione, bez źdźbła sło 
my, ustawione rzędem maszy­
ny, w głębi starannie ułożone 
stosy cegieł i trylinki — znak, 
że coś się buduje- Na wprost 
okazały budynek inwentarski, 
przy którym czarny pies ujada 
niem wita przybyszów.

— Tutaj tak zawsze — wy­
jaśnia towarzyszący mi pierw 
szy sekretarz Komitetu Miej­
sko-Gminnego w Pogorzeli, 
Czesław Witek — ale nie zna­
czy to, że Trawińscy są jedy­
nymi dobrymi gospodarzami w 
naszej gminie. Widzieliśmy 

.zresztą po drodze wiele podob 
nych, ładnych zabudowań u in 
nych rolników, których wyniki 
produkcyjne zasługują na uwa 
gę. Źródło wysokiej produkcji 
gminy leży także i w tym, że 
posiadamy najwyższą bonita­
cję gleb w województwie lesz 
czyńskim; ale same warunki 
naturalne nie wystarczą. Trze 
ba umieć gospodarzyć z głową.

Trawińskich jest dwóch: nie 
stary jeszcze ojciec oraz syn, 
który.będzie następcą. Stano­
wią przykład harmonijnej 
współpracy, w której wszyst­
kie ważkie decyzje podejmuje 
się w rodzinnym kolektywie.

Ojca Józefa nie ma w domu. 
Pojechał do gminy załatwiać 
jakieś sprawy urzędowe. Syn 
Sylwester, który wychodzi nam 
na spotkanie, szczupły, ciemno 
włosy, uśmiechnięty, wygląda 
raczej na młodego człowieka w 
wieku poborowym, niż na 30Tat 
ka, ojca następnego pokolenia 
w wieku szkolnym. Jest zasko 
czony naszą wizytą, ale chęt-

Własna pasza decyduje o powo­
dzeniu hodowli — mówi Sylwe­

ster Trawiński.
Fot. — R. Królak

700 TYSIĘCY KASET Z „WIFONU"
Coraz większą konkurencję dla płyty gramofo­

nowej stanowi kaseta magnetofonowa. W naszym 
kraju ta dziedzina produkcji nie dorównuje jesz­
cze nakładom płyt, lecz obserwuje się jej szybki 
rozwój.

Do krajowych potentatów-, pod tym względem, na­
leży Zakład Usług Wideo-Fonicznych przy Komite­
cie do Spraw Radia i Telewizji! — „Wifon-Poltel”. 
Tegoroczne plany „Wifonu” przewidują wydanie

około 700 tys. kaset, co stanowi trzecią część kra­
jowej produkcji. W ciągu niespełna dwóch lat na­

kładem „Wifonu” ukazało się około 50 pozycji re­
pertuarowych. Główną dewizą repertuarową nadal 
pozostaje utrwalanie najciekawszych pozycji z an­
teny radiowej i telewizyjnej, choć nie brak też na­
grań z festiwali piosenki, kabaratów, a nawet z 
Konkursu im. Wieniawskiego. „Wifon” dostarcza 
też na rynek pochodzące z zakupów licencyjnych 
nagrania znanych zespołów i solistów. (PAP)

Na ojcowiźnie

Gospodarzyć 
z głową

nie oprowadza po gospodarst­
wie.

Ich dumą jest chlewnia, któ 
rą przerobili z ojcem ze starej 
stodoły’ Jest przestronna i wid 
na. Odpowiada wszelkim wy­
mogom zootechniczno-sanitar? 
nym. „Zamieszkuje” ją 250 
świń. Ten budynek zdobył 
pierwszą nagrodę w woje­
wództwie leszczyńskim w 
ubiegłorocznym konkursie 
„Złota Wiecha” w grupie bu 
dynków zmodernizowanych. 
Powstał w wyniku rodzin­
nej decyzji o podjęciu spe­
cjalizacji w trzodzie chlewnej. 
Jeszcze parę lat temu było w 
gospodarstwie trochę bydła, ale 
kiedy zaczęto mówić o specja 
lizacji, Trawińscy wybrali trzo 
dę. Pozostawili tylko dwie kro 
wy na własne potrzeby-

Ten kierunek produkcji po­
dyktowany był możliwościami 
paszowymi. Łąk tu nie ma, do 
bra ziemia daje natomiast wy 
sokie plony pszenicy, miesza­
nek paszowych, ziemniaków. 
Przede wszystkim ziemniaki 
stanowią podstawę pasz włas­
nych. W dobrym roku dają 
pion 350 kwintali z hektara. 
Spasane są nie tradycyjnie, ja 
ko parowane, ale płatkowane.

— O ileż mniej pracy z kar 
mieniem, łatwiejsza obsługa — 
mówi Sylwester — a świnie 
rosną jak na drożdżach. 
Odchowanie tucznika o wadze 
minimum sto dwadzieścia ki­
logramów trwa sto pięćdziesiąt 
dni.

— ...i dzięki temu Trawińscy 
mogą odstawić rocznie dwie to 
ny żyioca z hektara — dodaje 
sekretarz.

— Bo tylko własna pasza de 
cyduje o powodzeniu hodowli 
— kontynuuje młody gospo­
darz. — Pa.sz treściwych odbie 
ramy nawet mniej, niż przysłu 
guje nam z racji kontraktacji. 
Bardzo cenimy .kukurydzę, któ 
ra. u nas udaje się na ziarno, 
ale zniechęciliśmy się do jej u- 
prawy. W okolicy grasują dzi 
ki, które niszczą kukurydziane 
pola. W ubiegłym roku straciliś 
my przez nie czterdzieści pro­
cent plonów. Chętnie natomiast 
wykorzystujemy w żywieniu 
serwatkę. Codziennie odbie­

ram jej w mleczarni w Pogo­
rzeli tysiąc dwieście litrów, ale 
jak postawimy nową chlewnię, 
będzie jej potrzeba przynaj­
mniej dwa tysiące litrów.

Gospodarz pokazuje plany 
nowego budynku inwentarskie 
go. Pomieści 36 macior z pro­
siętami. Będzie własny mate­
riał hodowlany. Ale wobec roz 
woju pogłowia przydałoby się 
więcej ziemi. Trawińscy mają 
jej obecnie 17 hektarów, żarnie 
rzają dokupić jeszcze 5 z Pań 
stwowego Funduszu Ziemi.

Kiedyś, gdy ojciec rozpoczy 
nał gospodarzyć, miał tylko 8 
hektarów poparcelacyjnej zie­
mi. Mało który parcelant tak 
dobrze sobie radził, ale Józef 
Trawiński był przygotowany do 
zawodu rolnika. Skończył tcch 
nikum rolnicze. Teraz jego syn, 
Sylwester, uzupełnia w takiej 
samej szkole swoje wykształcę 
nie. W przyszłym roku będzie 
technikiem rolnictwa- Jego żo 
na jest absolwentką szkoły 
przysposobienia rolniczego. O 
ileż łatwiej kierować gospodar 
stwem, gdy praktyka wspoma 
gana jest fachową wiedzą.

Józef Trawiński ma czworo 
dzieci. Następcą będzie ten, któ 
ry ma najwięcej serca i talentu 
do gospodarki. Jeden z synów 
został kapitanem pożarnictwa 
i wyjechał do Włocławka, star 
sza córka osiadła z mężem na 
gospodarstwie w Szelejewie, 
druga choć mieszka w Buba­
kowie, gdzie rodzice, pracuje 
poza rolnictwem.

Sylwester Trawiński, chociaż 
jeszcze formalnie nie przejął 
ziemi po ojcu, mimo iż faktycz 
nie jest pełnoprawnym współ­
gospodarzem, już szykuje syna 
na swego następcę.

— Chłopak ma dopiero osiem 
lat, ale wykazuje duże zainte 
resowanie gospodarstwem — 
oświadcza z dumą. —. Wpajam 
mu to zamiłowanie do ziemi, 
do hodowli-. Gdy rolnik yia 
głoioę na karku i odpowiednią 
usiedzę, nie jest już wyrob­
nikiem w tym zawodzie. Ma 
także sporo czasu dla siebie. 
I myślę, że mój syn zostanie 
inżynierem-rolnikiem.

ZOFIA DOHNKE

Wybór kardynała Albino 
Lucianiego na papieża 
wywołał zdziwienie ob­

serwatorów wydarzeń w Ko­
ściele. Zaskoczenie było tym 
większe, że nawet najlepiej 
zorientowani znawcy proble­
mów watykańskich w ogóle 
nie brali pod uwagę kandyda 
tury dotychczasowego patriar­
chy Wenecji. W ciągu kilku­
nastu dni, jakie upłynęły od 
śmierci Pawła VI do rozpoczę 
cia konklawe, układano listy 
prominentów kościelnych, tzw. 
„papabili”, którzy jakoby 
mieli największe szanse wy­
boru. Wśród nich nazwisko 
Albino Lucianiego pojawiało 
się bardzo rzadko. Nie miał 
on bowiem za sobą znaczącej 
kariery dyplomatycznej w a- 
paracie Stolicy Apostolskiej, 
ani też nie pełnił dotychczas 
ważnych, kierowniczych funk 
cji w Kurii Rzymskiej. Do 
momentu wyboru na papieża 
Luciani był tylko jednym z 
19 członków-kardynałów Kon­
gregacji Sakramentów i Kul­
tu Bożego.

Liczący obecnie 66 lat Albi­
no Luciani przed dwudziestu 
laty — w 1953- roku, w po­
czątkach pontyfikatu Jana 
XXIII — został wyświęcony 
na biskupa i objął zwierzchni­
ctwo niewielkiej diecezji wio 
skiej Vittorio Veneto (liczą­
cej około 270 000 wiernych, 
dla porównania archidiecezja 
w Mediolanie liczy około 3,5 
min wyznawców). Pozostawał

Kontynuator „montiniańskiej" 
polityki Watykanu

na tym stanowisku do roku 
1969, po czym Paweł VI mia­
nował go arcybiskupem-pa- 
triarchą Wenecji. Było to dlań 
dużym awansem, lecz nie mu 
siało predestynować do ode­
grania czołowej roli w Ko­
ściele jako całości, ponieważ 
patriarchat wenecki jakkol­
wiek ma wysoką rangę tytu­
larną w systemie hierarchii 
rzymskokatolickiej, to jednak 
jest stosunkowo niewielką jed 
nostką administracji kościel­
nej obejmującą około 420 000 
wiernych.

Te i inne czynniki powodo­
wały, że Albino Luciani nic fi 
gurował wśród „papabili ma 
jących szansę wyboru na pa­
pieża. Ponadto utrwalił się po 
gląd, że na papieża w obec­
nej sytuacji nie będzie mógł 
być wybrany ani skrajny kon 
serwatysta ani też nazbyt rady 
kalny reformator. Tymczasem 
ostatnio we Włoszech urabia­
no Lucianiemu opinię trady­
cjonalisty, mimo że nie poda­
wano żadnych przekonywają­
cych faktów, które zarzut ten 
mogłyby potwierdzać.

Dzisiaj, kiedy silą rzeczy 

wzrosło zainteresowanie oso­
bowością Lucianiego i kiedy 
jego biografię poddaje się grun 
townym studiom, jeden fakt 
znamienny sprzed kilku lat 
zasługuje na baczną uwagę. 
W dniu 5 marca 1973 roku od­
był się w Watykanie konsys- 
torz, czwarty z kolei za pon­
tyfikatu Pawła VI, na którym 
papież mianował 30 nowych 
kardynałów, w tej liczbie ró­
wnież Albino Lucianiego. Był 
to najważniejszy konsystorz 
Pawła VI, który przyczynił się 
do istotnych zmian w układzie 
sił na najwyższych szczeblach 
hierarchii kościelnej. Liczba 
kardynałów wzrosła wtedy do 
145 i stała się najwyższą w 
historii Kościoła. Liczba kar­
dynałów pochodzących z nomi 
nacji Pawia VI zwanych „mon 
tiniańskimi” wzrosła do 95. 
W większości byli oni obecni 
na konsystorzu; wśród nich 
arcybiskup Luciani został szcze 
golnie wyróżniony. Na liście 
nowo mianowanych kardyna­
łów jego nazwisko figurowało 
na pierwszym miejscu i jemu 
też powierzono wygłoszenie 
przemówienia do papieża w 

imieniu wszystkich nowych 
„montiniańskich” purpuratów.

Przemówienie to było obfite 
w treści, i porównywane dzi­
siaj do testamentu Pawła VI 
wskazuje na daleko idące zbież 
ności w ujęciu podstawowych 
problemów Kościoła i jego sto 
sunku do świata współczes­
nego. W swym przemówieniu 
Luciani m. in. mocno zaakcen 
tował pryncypialność wszyst­
kich dokumentów ogłoszonych 
przez Pawła VI i uchwał II 
Soboru Watykańskiego oraz 
poddał surowej krytyce tych 
ludzi Kościoła, którzy stanęli 
w opozycji wobec papieża 
Montiniego i atakowali go z 
dwóch stron: konserwatywnej 
i radykalno - kontestatorskicj. 
Luciani powiedział m. in.: 
„Powstała rzeczywiście trud­
na sytuacja, gdyż tu i tam mó 
wi się o zwolennikach I So­
boru Watykańskiego, a jedno 
cześnie o rzecznikach zwołania 
III SoboTu Watykańskiego, 
których Vaticanum II nie za­
dowala”.

Należy tu wyjaśnić, żc I So 
bór Watykański obradował w 
ubiegłym wieku (1870 r.) i u­

twierdzał tradycjonalizm w 
Kościele, do uchwał tego so­
boru odwołują się dziś za­
twardziali konserwatyści (m. 
in. arcybiskup francuski Ma- 
real Lefebvre) i przeciwsta­
wiają jego postanowienia re­
formatorskim uchwałom II So 
boru Watykańskiego.

Odcinając się od konserwa­
tystów i stajać zarazem w ob­
ronie uchwał Yaticanum II, 
Luciani poruszył w swym prze 
mówieniu kilka problemów, 
które Pawłowi VI leżały na 
sercu, m. in. problemy ekume­
nizmu oraz pokojowej działal­
ności Kościoła w ogóle i dy­
plomacji papieskiej w szczegół 
ności. Luciani gorąco opowie­
dział się za ugruntowywaniem 
przyjaźni Kościoła Katolickie­
go z innymi kościołami, religia 
mi a następnie mocno zaakcen 
tował potrzebę współdziałania 
katolików z niekatolikami w 
obronie i tworzeniu pokoju.

Przemówienie Lucianiego 
miało charakter wystąpienia 
programowego, utrzymane by­
ło w duchu jak najbardziej 
„montmiańskim” i być może, 
iż już wtedy Luciani uzyskał 

szansę przejęcia w przyszłości 
najwyższego zwierzchnictwa w 
Kościele.

Trzeba jeszcze zwrócić uwa­
gę na to, że równolegle z 
czwartym konsystorzem, któ- 
rv wyniósł Lucianiego do 
godności kardynalskiej, Pa­
weł VI dokonał istotnych 
zmian personalnych w Kurii 
Rzymskiej, wycofał z niej wte 
dy dostojników kościelnych za 
angażowanych w aparacie ku­
rialnym jeszcze w okresie pón 
tyfikatów Piusa XI j Piusa 
XII. nie mogących Dogodzić się 
z Vąticanum II. Przesunięcia 
personalne przeprowadzone 
wówczas przez Pawła VI były 
największe jakie kiedykolwiek 
jednorazowo dokonano w Ku­
rii Rzymskiej. Jednocześnie 
na czwartym konsystorzu Pa­
weł VI ogłosił modyfikację 
przyszłego konklawe, co z 
wcześniejszym pozbawieniem 
prawa głosu kardynałów', któ­
rzy przekroczyli wiek lal 80, 
stw’orzyło sytuację, w której 
kardynałowie „montiniańscy” 
zyskali w ostatnim konklawe 
w yraźną przew’age, i jak się 
okazało byli dość jednomyślni 
w' elekcji nowego papieża, sko­
ro wybrali go już w pierw­
szym dniu głosowania.

Tak oto wydarzenia sprzed 
pięciu lat torowały drogę do 
rozstrzygnięć, które na tron pa 
pieski wyniosły dostojnika ko­
ścielnego zdolnego do spekta-

Dokończenic na str. 4
STANISŁAW MARKIEWICZ
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W sojuszu z sitami reakcji
Siedząc posunięcia dyplo­

macji chińskiej, nietrud­
no rozszyfrować, jakie 

cele przyświecają Pekinowi w 
nasilaniu batalii obliczonej na 
rozszerzanie kręgu sojuszni­
ków.

Mimo wielu jeszcze kotr- 
działań, osłabiających dominu 
jącą dziś w święcie tendencję 
odprężeniową, postęp w roz­
ładowaniu napięcia międzyna 
rodowego stał się nie podle­
gającym dyskusji faktem, apro 
bowanym przez całą postępo­
wą opinię publiczną, przez 
przeważającą większość rzą­
dów na wszystkich kontynen 
tach. Oczywiste, podstawowe 
racje pokoju ulegają wszakże 
w Pekinie nieodwracalnym 
zniekształceniom. Chiny są 
obecnie jedynym państwem, 
którego przywódcy — zapew­
niając o swoim przywiązaniu 
do zasad pokojowego współ­
istnienia — otwarcie głoszą 
hasła wojenne, zakładając nie 
uchronność wybuchu global­
nej konfrontacji zbrojnej. Kon 
tynuatorzy maoistowskiej kon 
cepcji rozwoju wydarzeń mię 
dzynarodowych, w której cen 
trum znajduje się dążenie do 
uzyskania hegemonii nad świa 
tern, wszelkimi siłami próbują 
storpedować proces odpręże­
nia i jawnie stawiają kwestię 
dokonania na mapie świata 
zmian na swoją korzyść.

Zgodnie z takimi założenia­
mi Pekin koncentruje swoją 
uwagę na jednym z kluczo­
wych ogniw aktualnej polity 
ki zagranicznej, a więc na po 
szukiwaniu zbliżenia z tymi 
siłami politycznymi w różnych 
punktach świata, których in­
teresy doraźnie lub długofalo 
wo — zbieżne są z aspiracja 
mi wielkomocarstwowymi 
Chin.

Nawiązywanie szczególnego 
w swej wymowie sojuszu z 
antykomunistycznymi i pro-

W. Brandt przeciwko generalnej amnestii 

dla zbrodniarzy hitlerowskich
Do głosów protestu przeciw 

ke projektowi generalnej am­
nestii dla zbrodniarzy hitle­
rowskich. proponowanej m. in. 
przez przewodniczącego CSU 
Franza Josefa Straussa, przy 
łączył się również przewodni 
czący zachodnioniemieckiej 
Partii Socjaldemokratycznej 
Willy Brandt. W wywiadzie 
udzielonym tygodnikowi „Der 
Spiegel” Brandt dał wyraz 
przekonaniu, iż nic wolno za 
chowywać się tak, jakby się 
nic nie stało i próbować 
przejść do porządku dzienne­

W 60-lecie dekretu
Dokończenie ze str. 3 

gdy autorzy tych koncepcji u- 
siłowali znaleźć partnerów do 
rozmów1 2 3 4 5 * 7 8 9 10 11 12 13 wśród polskich polity 
ków z kręgów konserwatyw­
nych, szeregów Narodowej De­
mokracji czy obozu legiono­
wego, właśnie stanowisko re­
wolucyjnej Rosji, kolejne akty 
rządu radzieckiego w sprawie 
polskiej niweczyły szasne roze 
grania gry o polską niepodle­
głość bez liczenia się z gło­
sem narodu polskiego.

1. Warta Śrem 2 4:0 7—1
2. Polonia N. Tomyśl 2 4:0 3—0
3. LZS Ptaszkowo 2 3:1 2—1
4. Warta II 1 2:0 2—0
5. Przemysław 2 2:2 2—2

Stella 2 2:2 2—2
7. Posnania 2 2:2 1—1
8. Promień 2 2:2 2—3
9. Admira-Teletra 1 1:1 2—2

10. Polonia P-ń 1 1:1 0—9
11. LZS Sokołowo 2 1:3 1—2
12. Unia 2 1:3 2—4
13. Huragan 2 1:3 1—5

W listopadzie 1918 r. nie 
stawiano już pytania, czy ma 
istnieć Polska. Aktualne było 
pytanie: jaka ona będzie?

Wiadomo jak było dalej: 
powstała Polska — W okre­
ślonych granicach, z określo­
nym ustrojem, prowadząca o- 
kreśloną politykę. Mit niepo­

wojennymi kołami mocarstw 
imperialistycznych oraz re­
akcyjnymi reżimami ułatwić 
ma Pekinowi realizację poli­
tycznych, gospodarczych i mi 
litarnych zamierzeń. Podsta­
wowym zaś kryterium w wy 
borze sfer szczególnego zainte 
resowania pekińskich przy­
wódców są antyradzieckość 
i antykomunizm. W spektaku 
larne akty wrogości wobec 
Związku Radzieckiego i obo­
zu socjalizmu wciągnięci zo­
stali — ku obopólnemu zado 
woleniu — zachodnioniemiec- 
cy chadecy i liczni przedstawi 
ciele sfer wojskowych RFN, 
zwolennicy powrotu zimnej 
wojny i konfrontacji z kraja­
mi socjalistycznymi. Na grun 
cie europejskim sojusz ten 
działa zgodnie, zmierzając wy 
raźnie do podważenia osiąg­
nięć pohelsińskich, domagając 
się umocnienia siły NATO, na 
wołując do nasilenia wyścigu 
zbrojeń. Wymowna zgodność 
ujawniła się niedawno w spra 
wie bomby neutronowej. Roz 
czarowanie, jak'iego wspólnie 
nie ukrywali po decyzji Car­
tera o odłożeniu jej produk­
cji — wskazuje na daleko po­
suniętą zbieżność w podejściu 
tych sił do podstawowych pro 
blemów współczesności — woj 
ny i pokoju.

Innym przykładem z ostat­
niego okresu, świadczącym o 
przechodzeniu Pekinu w służ 
bę najdrapieżniejszego impe­
rializmu, są wydarzenia roz­
grywające się w Afryce. Chiń 
scy liderzy demonstrują osten 
tacyjnie swoje poparcie dla 
interwencji NATO w Kongo 
— wiceminister spraw zagra­
nicznych ChRL jako jedyny 
w świecie dyplomata tej ran­
gi poparł manifestacyjnie neo 
kolonialną interwencję spado 
chroniarzy krajów Zachodu 
w Szabie, odwiedzając wkrót 
ce po tej operacji Kinszasę i 
teren interwencji — Kolwezi.

go nad najciemniejszą kartą 
w dziejach historii Niemiec.

Występując przeciwko kon­
cepcji tzw. kolektywnej winy 
narodu niemieckiego Brandt 
stwierdził, iż byłoby rzeczą 
pożyteczną, aby przywódcy 
wszystkich partii politycznych 
reprezentowanych w Bundes­
tagu opracowali w7spólne 
oświadczenie, z którego wy ni 
kałoby, że RFN nic zamierza 
odcinać się od niedawnej prze 
szłości, lecz jednocześnie nie 
chce ponownego rozjątrzenia 
niezagojonych jeszcze ran.

dległościowego czynu I Bryga 
dy Legionistów przesłonił 
wszystko. Dziś, wracając pa­
mięcią do tamtych lat jedno­
cześnie sumując stosunek 
Związku Radzieckiego do Pol­
ski na przestrzeni dziesiątków 
lat, warto wspomnieć frag­
ment z artykułu poświęconego 
Leninowi, który ukazał się 14 
listopada 1917 roku w socja­
listycznym dzienniku krakow 
skim „Naprzód”:

„Oto wśród wszystkich te­
raźniejszych stronnictw rosyj­
skich jedynie stronnictwo Le­
nina, czyli tzw. partia bolsze­
wików, stoi bezwarunkowo i 
szczerze, bez żadnych zastrze 
żeń, na stanowisku niepodleg 
lości Polski...”.

JERZY A. SALECKI

Niezwykle eenne usługi oka 
ruje także Pekin reżimowi fa 
szystowskiemu w Chile. Po 
puczu w 1973 r. Chiny nie tył 
ko aprobowały istniejące w 
Chile stosunki polityczne, ale 
również dokładały starań w 
celu zapewnienia „rozkwitu” 
krajowi, w którym władzę 
sprawuje brutalny reżim Pino 
cheta. Między Pekinem a chi 
lijskimi faszystami dokonał 
się swoisty podział pracy. 
Rząd chiński sabotuje wszel­
kie międzynarodowe akcje na 
rzecz poparcia walczącego o 
wolność narodu i obalenia 
krwawej dyktatury oraz wy­
korzystuje forum ÓNz dla wy 
paczania istoty wydarzeń chi­
lijskich, przedstawiając je ja­
ko rezultat „współdziałanie 
dwóch supermocarstw'’. Nato­
miast Pinochet chętnie udo­
stępnia środki masowego prze 
kazu na antyradzieckie speku 
lacje Pekinu i otwarcie po­
chwala jego antysocjalistycz­
ny i antypokojowy kurs. Nie 
są to tajemnice — oficjalny 
dziennik junty „Mercurio” pi­
sał niedawno, że „istnieje 
wspólnota interesów — mię­
dzy przywódcami ChRL i re­
żimu, która najprawdopodob­
niej przyczyni się do jeszcze 
ściślejszej współpracy i wza­
jemnego zrozumienia”. To wza 
jemne zrozumienie jest na rę 
kę Pinochetowi — dzisiejsze 
Chile za wszelką cenę usiłuje 
wyrwać się z międzynarodo­
wej izolacji.

Aby w pełni zrozumieć 
prawdziwe intencje chińskich 
kół rządzących, wystarczy 
przyjrzeć się chociażby cha­
rakterowi sojuszy, jakie na­
wiązuje i zacieśnia Pekin. 
Zmowy .z silami reakcji im­
perializmu i neokolonializmu 
— oto rdzeń linii politycznej 
wielkomocarstwowych Chin.

MICHAŁ WIŚLICKI

Strajk powszechny 
w Nikaragui

Izba Handlowa Nikaragui 
wezwała w niedzielę wszyst­
kich prywatnych handlowców 
w tym kraju do przyłączenia 
się do strajku powszechnego 
rozpoczętego w ubiegły piątek 
na wezwanie partii opozycyj­
nych.

Jak już podawaliśmy, straj 
kujący domagają się bezzw7łocz 
nego ustąpienia dyktatora Ni­
karagui Anastasio Somozy. Or 
ganizatorzy strajku przewidują, 
że rozszerzy się on na cały 
kraj. Rafael Cordova Rivas, 
przewodniczący Demokratycz­
nej Unii Wyzwolenia, jednej z 
partii opozycji , oświadczył, że 
strajk będzie trwał dopóty, do 
póki gen. Somoza nie ustąpi 

ze stanowiska prezydenta i sze 
fa rządu Nikaragui. Głównym 
oparciem dyktatorskiej rodzi­
ny jest Gwardia Narodowa, for 
macja policyjno-wojskowa zna 
na z brutalnych akcji wobec 
przeciwników reżimu. (PAP) 

Kontynuator „montiniańskiej“ 
polityki Watykanu

Dokończenie ze str. 3 cym służyć ochronie i umac- 
kularnego poparcia i obrony li nianiu pokoju w niespokojnym 
rdi Pawła VI w jednym z waż- świecie”. Te zapewnienia ma-
nych momentów w najnowszej 
historii Kościoła.

W pierwszym orędziu oraz w 
publicznym przemówieniu wy­
głoszonym do wiernych zgro­
madzonych na Placu św. Pio­
tra — w niedzielę 27 sierpnia 
— nowy papież oznajmił, że bę 
dzie kontynuował działalność 
swoich poprzedników, co ma 
symbolizować obrane przez nie 
go imię Jana Pawła I. Zapowie 
dział „kontynuacje wysiłku 
ekumenicznego oraz prowadze­
nie w dalszym ciągu spokoj­
nego i konstruktywnego dialo­
gu na rzecz wzajemnego poz­
nania się między ludźmi, rów­
nież z tymi, którzy nie podzie 
lają naszej wiary”. J&n Pa­
weł I dodał, że sprzyjał bę­
dzie „wszystkim chwalebnym 
i dobrym inicjatywom megą-

Studenckie praktyki 
robotnicze 

na półmetku
Tegoroczna akcja studenc­

kich praktyk robotniczych 
przekroczyła półmetek. W 
okresie tegorocznych wakacji 
pracę podejmie łącznie nie­
mal 40 000 uczestników7, w 
przeważającej większości stu­
dentów roku „zerowego”, 
zrzeszonych w 1 500 hufcach. 
Najliczniejsza, bo aż 11-tysięcz 
na grupa zatrudniona zostanie 
w budownictwie. 9000 osób pra 
cować będzie w rolnictwie i 
przemyśle spożywczym, zaś za 
kłady przemysłu farmaceu­
tycznego przyj mą około 3000 
studentów. Sporo osób podej­
mie także pracę w handlu i 
przemyśle terenowym. (PAP)

Misja mediacyjna
J. Arafata

Przewodniczący Organizacji Wy 
Zwolenia Palestyny, Jaser Arafat 
przybył w niedzielę z Sany — 
stolicy Jemenu Północnego do sto 
licy Ludowo-Demokratycznej Re­
publiki Jemenu — Adenu. Radie 
Aden poinformowało, że przepro 
wadził on tam rozmowy z przy­
wódcami po ł udn io w o j eme ńsk i m i 
na temat sytuacji w świecie arab 
skim oraz stosunków między OWP 
i Jemenem Południowym.

Z faktu, że Arafat przebywał 
wcześniej w Jemenie Północnym 
obserwatorzy wyciągają wniosek, 
iż prowadzi on mediacje między 
oboma skłóconymi krajami. Po 
zabójstwie, 25 czerwca br., prezy 
denta Jemenu Północnego Ahme 
da al-Ghaszmi rząd w Sanie obar 
czył odpowiedzialnością za to wła 
dze Jemenu Południowego. Oskar 
żenią te zostały zdecydowanie od 
rzucone przez kierownictwo Ludo 
wo-Demokratycznej Republiki Je 
menu, jednak doszło do poważne 
go pogorszenia stosunków między 
oboma krajami.

Misja mediacyjna może być nie 
zwykle utrudniona, bowiem Jemen 
Północny znajduje się pod wpły­
wami reakcyjnych władz Arabii 
Saudyjskiej, zaś Jemen Południa 
wy realizuje zdecydowanie lewi­
cową politykę i współpracuje z 
krajami socjalistycznymi. (PAP)

Starania ONZ 
o zakaz stosowania 

napalmu
W europejskiej siedzibie ONZ 

w Pałacu Narodów w Genewie 
rozpoczęły się 3-tygodniowe roz­
mowy przygotowawcze do zapowie 
dzianej na 1979 rok konferencji 
ONZ w sprawie zakazu lub przy­
najmniej ograniczenia produkcji 
broni klasycznej szczególnie bar­
barzyńskiej jak napalm, bomby 
zapalające i rozpryskowe oraz 
amunicja z mechanizmem zegaro 
wym (działające z opóźnieniem). 
Zadaniem przedstawicieli przeszło 
100 państw członkowskich ONZ 
jest określenie organizacyjnych 
ram przyszłej konferencji. Nie 
oczekuje się podejmowania decyzji 
w sprawach merytorycznych.

PAP

ja duża wartość i mogą napa­
wać nadzieją, że śmierć Pawła 
VI nie będzie stanowić przer­
wy w ciągłości konstruktyw­
nych działań Watykanu na are 
nie międzynarodowej.

Jednakże papież w naszych 
czasach, jakkolwiek formalnie 
jest wyposażony w nieograni­
czoną władze w Kościele, nie 
może rządzić sam. Musi być 
otoczony współpracownikami i 
organami kolegialnymi, okazu­
jącymi mu pomoc w sprawo­
waniu zwierzchnictwa nad 
Kościołem — w,Szerszym niż 
cawniej zakres,fe. Toteż jest 
rzeczą bardzo interesującą. ja­
kie decyzje personalne podej­
mie now7y papież już w pierw­
szej fazie swego pontyfikatu.

STANISŁAW MARKIEWICZ

Polacy bez medali na MS 
zapaśników stylu wolnego

Bez medalu powrócą polscy za­
paśnicy z rozegranych w Meksy­
ku mistrzostw świata w stylu 
wolnym. Jedyny z Polaków, któ­
ry miał szansę stanąć na podium, 
reprezentant najcięższej kategorii 
(4- 100 kg) Adam Sandurski uległ 
na łopatki broniącemu mistrzów 
skiego tytułu Andijewowi Sosla- 
nowi (ZSRR) i zajął ostatecznie 
czwartą lokatę. Jest to duży suk 
ces tego zawodnika.

O pechu może mówić wicemistrz 
świata sprzed roku w kat. 52 kg 
Władysław Stecyk. który począt­
kowo spisywał się rewelacyjnie, 
ale w trzeciej i czwartej rundzie 
natrafił na zapaśników, którzy 
zdecydowanie przewyższali umie- 
-ętnóśćiami konkurentów: mistrza 
świata w kategorii 48 kg Anato’1 
ia Biełosłazowa (ZSRR) oraz mi­
strza świata i olimpiady Japoń­

Lekkoatletyczny memoriał J. Hojego
W niedzielę na stadionie miej­

skim w Wałczu odbył się XXII 
Memoriał Józefa No jego — zna­
nego polskiego długodystansowca 
i olimpijczyka. Był on obok Ja­
nusza Kusocińskiego najlepszym 
biegaczem okresu przedwojenne­
go. Podobnie zresztą jak Kusociń 
ski zamordowany został przez hi­
tlerowców w Oświęcimiu.

W memoriale zorganizowanym 
przez Okręgowy Związek Lekkiej 
Atletyki wzięło udział kilkaset za 
wodniczek i zawodników z klubów 
całego kraju.

Przy niezbyt sprzyjającej pogo 
dzie uzyskano wiele dobrych wy­
ników, a niektóre konkurencje sta 
ły na bardzo wysokim poziomie. 
Niepokoi natomiast niska obsada 
głównego biegu na 5000 metrów7. 
Świadczy ona o słabości biegów7 
długodystansowych w Polsce. Zwy 
cięstwo w tym biegu po skutecz 
nym ataku na dwa okrążenia 
przed metą zapewnił sobie Wie­

ZSRR zwyciężył w Turnieju Przyjaźni
W dniach od 24 do 27 bm. 

na boiskach Gniezna. Pozna­
nia i Środy odbywał się XIII 
Turniej Przyjaźni reprezenta­
cji młodzieżowych. Sześć ze­
społów podzielono na dwie gru 
nv. w których zanotowano na­
stępujące wvniki — grupa A: 
Polska — CSRS 2:1 (1:0), CSRS 
— Węgry 2:0 (2:0), Polska — 
Węgry 5:0 (4:0); grupa B: Ku­
ba — ZSRR. 0:4 (0 2), NRD — 
ZSRR 1:2 (1:1), NRD — Kuba 
1:0 (0:0).

Polscy jeźdźcy 
no podium

Srebrny medal wywalczyła pol­
ska ekipa na zakończonych w 
Kecskemet IV mistrzostwach świa­
ta w powożeniu zaprzęgami czte- 
rokonnymi. Autorami tego suk­
cesu byli W. Adamczak. T. Czer­
miński. S. Kubiak, A. Mttsiał oraz 
Z. Waliszewski. (PAP)

Rekord Polski 
w rzucie dyskiem

Podczas zawodów lekkoatletycz 
nych Spartakiady 35-lecia Wojska 
Polskiego Stanisław Wołodko u- 
stanowił rekord Polski w rzucie 
dyskiem wynikiem 64,46 m. (PAP)

14. Olimpia n 1 0:2 0—1
15. LZS Objezierze 2 0:4 8—3

Żużel
Piłka nożna

POZNAŃSKA KLASA
WOJEWÓDZKA

Promień — Warta Śrem 1:3
Posnania — Przemysław 1:1
Huragan — LZS Ptaszkowo 1:1
Admira-Teletra — Olimpia II 

przełożony na 20. 9. br.
LZS Objezierze — W7arta II 0:2
Polonia Nowy Tomyśl — Unia 2:0
Stella — LZS Sokołowo 1:1 

czyka Yuji Takadę. Pozostali Po 
lacy walczyli poniżej oczekiwań. 
Jedynie Henryk Mazur (82 kg) 
znalazł się na punktowanym — 
szóstym miejscu.

Podobnie jak kilka d<ni wcześ­
niej w stylu klasycznym, w mi­
strzostwach dominowali zapaśni­
cy ZSRR, z których znów każdy 
stanął na podium. Reprezentanci 
Związku Radzieckiego zdobyli 8 
złotych medali, trzy srebrne i je 
den brązowy. Rewelacją turnieju 
był Anatolij Biełogłazow. mistrz 
świata w kat. 52 kg. który wszy­
stkie swoje pojedynki wygrał 
przez położenie na łopatki.

Pozostałe tytuły przypadły: 
NRD (dwa), Jańonii (jeden) i USA 
(jeden). 50 medali rozdzielili mię 
dzy siebie zapaśnicy 11 państw.

PAP

sław Watras z lubelskiego Star­
tu, który wyraźnie wyprzedził 
Bogdana Śliwińskiego z Olimpii 
Poznań.

Z innych wyników7 na uwagę za 
sługują: kobiety — 100 m: Barbara 
Graj (MKS Tarnówka) — 12,5 sek„ 
100 m ppł- — Lucyna Wójcik (O- 
rzeł Wałcz) — 15,2 sek., wzwyż — 
Mirosława Rękas (AZS Gorzów7) 
— 165 cm, dysk — Krystyna Mro- 
zik (Zawisza Bydgoszcz) — 50,12 
m, oszczep — Maria Jabłońska 
(Orkan Poznań) — 52,74 m.

Mężczyźni: 100 m — Wiesław7 Pa 
wlak (Olimpia Poznań) — 10,3 sek., 
1500 m — Andrzej Cybulski (Budo 
wlani Bydgoszcz) — 4.00.2 min., 
5000 m — Wiesław Watras (Start 
Lublin) —. 14.45.8 min., w dal — 
Piotr Balcer (AZS Gdańsk) — 7,52 
m,. kula — Michał Gruszczyński 
(Gwardia Warszawa) — 17,54 m, 
oszczep — Grzegorz Łukaszewski 
(Olimpia Poznań) — 69.58 m, młot 
— Jan Janusz (Spójnia Gdańsk) 
— 54,40 m. (ryk)

W spotkaniu o 1—2 miejsce 
ZSRR pokonał Polskę 2:0 (1:0) 
zwyciężając do raz pierwszy w 
historii młodzieżowych Tur­
niejów Przyjaźni. O 3—4. miej­
sce walczyły zespoły NRD i 
CSRS. W normalnym czasie 
wynik brzmiał 1:1 (0:1). a kar­
ne lepiej strzelał zespól CSRS 
(5:4). W nojedynku o lokaty 
5—6 debiutująca w młodzieżo­
wych Turniejach Przyjaźni Ku 
ba rozgromiła Węgry 6:1 (4:0).

(ad)

Mecz Lech - Pogoń 
11 października

Wczoraj wieczorem na posiedzę 
ni u Wydziału Gier i Dyscypliny 
Polskiego Związku Piłki Nożnej 
podjęto decyzję, że mecz Lecha 
ze szczecińską Pogonią, który nie 
odbył się w pierwszym terminie, 
rozegrany zostanie 11 październi­
ka. (rk)

Grand Prix Holandii 
dla M. Andrettiego

Amerykański kierowca Mario 
Andretti umocnił się na pozycji 
lidera mistrzostw świata formu­
ły I wygrywając na tor ze w Zand 
voort Grand Prix Holandii. An­
dretti jadacy na Lotusie wyprze­
dził Konnie Petersona (Szwecja) 
..Lotus” oraz Nikł Laudę (Au­
stria) „B.rabham Alfa Romeo"’.

II LIGA

Snarta — Start 69:39
Stal — Motor 63:45
Unia — Gwardia 59:48
GSZ Grudziądz pauzuje

1. Sparta 10 16: 4 -t-232
2. Motor io 14: 6 4-110
3. Unia 10 J2: 8—45
4. Stal 8 8: 8 + 51
5. Start 9 8:10 — 20
6. GSZ Grudziądz 8 4:12 —170
7. Gwardia 9 2:16 —188
Boks

n LIGA
GRUPA I

Sokół Piła — Błękitni Kielce 15: 5
Wisła Krak, — MZKS Knurów 10;10 
Carbo Gliw. —

Moto-Jetcz Oława *: 1



UW AGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 
IM. 2 ARMII WOJSKA POLSKIEGO, 
ulica Robocza 4 — telefon nr 69-58-57

Sprzedam szczenięta wy­
żły niemieckie, krótko- 
,włose, rodowodowe, po 
rodzicach użytkowych. S. 
Kosmowski, Kicin, ul. Po 
znańska 8a, poczta Czer­
wonak. 64907g

Klarnet B — sprzedam.
Bożeny 56. 64788g

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
Praktica VLC 2, pierścień 
ki złote, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 64910g.

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
przy tut. Zakładach, na rok szkolny

W SPECJALNOŚCIACH:

Pracujących 
1978/79

3.
4.
5.
6;
7.
8.
9.

10.
11.

MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH
Ślusarz - mechanik
TOKARZ 

elektromonter taboru kolejowego 
ELEKTROMONTER
MALARZ - LAKIERNIK
KOWAL
Ślusarz - spawacz

— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców

• — chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców

i dziewczęta 
i dziewczęta 
i dziewczęta 
i dziewczęta 
i dziewczęta 
i dziewczęta

Mercedes 190D po fabrycz 
nej zmianie silnika na 200 
Diesel idealny na taksów 
kę zamienię na nowego 
Fiata 1500. Warszawa, tel. 
58-41-06. 66755g

Sprzedam Moskwicza 407, 
Ślusarek, ul. Wojska Pol 
skiego 64/66 m. 24, blok 
IV po godz. 16. 64699g

Sprzedam tanio Wartbur 
ga 311. Poznań, Galla 5 
m. 9. 64708g

MONTER WEWN. INSTALACJI BUDOWLANYCH - chłopców

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową po remon­
cie. Rybarczyk, Twardo- 
wo 5, poczta Stęszew.

64709g

8 UWAGA! ::
H siedziba zarządu !! 
o o
][ PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWEGO

POLMOZBYT |
ii MIEŚCI SIĘ OBECNIE ii
O o
!! w Poznaniu j;
o o
j; przy ul. Zygmunta Wojciechowskiego 3-17 
!! telefon 205-411 oo o
| j telex 0415706 | j
11 (dawniej przy ul. Gorysława 9) * *
o 1 2942-K1 oo o
•■■■■•■SHKBaniiHBaioaaHBaaBBSHmRnBnHiiiKaBBaHaaaBHi

FORMIERZ - ODLEWNIK 
STOLARZ

— chłopców
— chłopców

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 6 i 9 trwa 2 lata, a w pozostałych 
zawodach — 3 lata.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego ZNTK 
Poznań, ul. Robocza 4, w poniedziałki i czwartki od godz. 7 do 17, a w pozostałe dni 

od 8 do 15, oprócz sobót.
!

Szkoła nie dysponuje własnym । internatem, o przyjęcie mogą ubiegać się kandy­
daci miejscowi i dojeżdżający do 50 km.

Moskwicza 407 sprzedam, 
ul. Nowowiejskiego 14a 
m. 3 po godz. 15. 64710g

Sprzedam Syrenę 104, 
rocznik 1999,, stan dobry 
Waldemar Wasilewski Po 
znań, Oś. Oświecenia 68 
m. 27, po godz. 15.

64726g

Regeneracja wałów kor­
bowych do Wartburgów 
i Syren w terminie 2—3 
dni lub do Syren na wy­
mianę. Wawrzyniak, Lesz 
czyńska 117. 64756g

NIE ZWLEKAJ, ZŁOZ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY, 
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD ! 1066-K1

Sprzedam Warszawę 224 
combi po remoncie. Mać­
kowiak, Środa, Kilińskie 
go 11. 64759g

Praca ■ '

Przyjmę krawcową i bie 
liżniarkę na dobrych wa 
runkach. Jędraszczyk, 
Chwiałkowskiego 18.

66604g

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 64822g.

Samódzielną panią do 1 
osoby (niewykluczona emę 
rytowana pielęgniarka) 
przyjmę na stałe, wyna­
grodzenie dobre. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 66726g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą (szydełkowanie cza­
pek, szycie spódnic lub 
drobnej galanterii). Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 64885g.

Kreślę rysunki technicz­
ne. Latanowicz, tel. 638-15.

65001g
Sprzedam magnetofon
M2404 Stereo. Tel. 718-04, 
po południu. 64702g

Syrenę 103 sprzedam 
64-553 Grzebienisko, ul. 
Bukowska 8. 64779g

Rocznego owczarka nie­
mieckiego z rodowodem, 
sprzedam. Luboń 4, ul. 
Sobieskiego 101. 64713g

Fiata 126p combi z gwaran 
cją sprzedam, Szczecin, 
tel. 760-11. 64812g

Opiekunka do dziecka 9- 
niiesięczncgo, przeciętnie 
4 godziny dziennie, zaraz 
potrzebna. Tel. 557-85.

64744g

Do kwiaciarni, przyjmę 
sprzedawcę z umiejętnoś­
cią wykonywania zawodu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 64931g.

Potrzebna opiekunka do 
3-letniej dziewczynki, na 
3 godziny dziennie, w po 
ludnie. Łazarz, tel. 66-01-52 
po godz. 16. 64957g

Pracę chałupniczą na 
zgrzewarce, przyjmę. Po­
siadam zgrzewarkę 1000 
W do folii PCW. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 65005g.

Przyjmę do nauki zawo­
du tapicerskiego. Ulica 
Chwiałkowskiego 10, Wil­
da. 64912g

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA’* 

w Szczecinie, ul. Kordeckiego 97

zatrudni pilnie

KIEROWNIKA PIEKARNI

w Krzekowie i Policach.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu względnie pod tel. 756-78 w. 16.

2O45-K2

Maszynopisania uczę indy 
widualnie. Pięprzycka, ai. 
Marcinkowskiego 26 m. 26 
I piętro, II podwórze.

63983g

Kupię eternit na dach. 
Florian Tomaszewski, No 
wawieś, 64-510 Wronki.

64917g

Kupię wyrówniarkę do 
drewna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 64997g

Kupię owoc mahonii po­
spolitej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 64998g

Odstąpię 76 m2 płyty o- 
bornickiej o długości 3 i 

। 2,5 m. Oferty „Prasa” 
i Grunwaldzka 19 dla 
. 65340g.

i Sprzedani 2-tono wy ba- 
‘ lans, bęben do polerowa- 
I nia 2 fotele, 4 krzesła re- 
l tro, lampę naftową, wi- 
' szącą. Stary Rynek 81 
I godz. 10—17 pracownia bi 
żuterii. 67537g

Sprzedam nowy narożnik 
i dwa fotele komplet. Po 
znań, Głogowska 27 m. 43. 

64706g

Sprzedani korzystnie wię 
kszą ilość siewki tulipa­
nów Apeldornów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 64743g.

Sprzedam kiosk Toto-Lot 
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 64731g.

Sprzedam samochód Fiat 
125p, 1500, rocznik 1976. 
tel. 713-43 po godz. 16 

64825g

Taksometr sprzedam. Po­
znań - Starołęka, ul. By 
stra 47. 64694g

Biurko, tapczan, szafę 
kombinowaną, 2 fotele — 
sprzedam. Szydłowska 39 
m. 12, narożnik Wołyń­
skiej. 64758g

Kompletny hydrofor A- 
pollo, sprzedam. 64-553 
Grzebienisko, ul. Bukow­
ska 8. 64780g

Sprzedam Castrol. Łucki, 
Poznań, ul. Kordeckiego 
43, po godz. 15. 64900g

Walizkową maszynę do pi 
sania, sprzedam. Rynek 
Łazarski 11 m. 3. 64792g

Urządzenia fryzjerskie — 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Maszynowa 4a.

64846g

Motocykl CZ 175, stan ide 
alny, sprzedam. Szamotu­
ły, ul. Franciszkańska 2.

64888g

Walec na drut i na bla­
chę ręczną — sprzedam. 
Św. Czesława 17a m. 20.

64389g

Tanio sprzedam kalkula­
tor elektroniczny zagra­
niczny „Mathematiciań”. 
Oferty — ,,Prasa*’, Grun­
waldzka 19 dla 64905g.

Przyczepkę do Żuka 
sprzedam. Swarzędz, tel. 
370. 64839g

Zamienię Fiata 125p ta?ri 
na nowego Fiata 126p 
Pietrusińskiego 33.

64853g

Wartburga 1000 sprzedam
Poznań, ul. Długosza 14 
rn. 6. 64868g

Sprzedam fabrycznie no­
wy samochód marki Za­
stawa llOOp. Wiadomość: 
64^920 Piła, ul. Boh. Sta­
lingradu 11 m. 3.

64879g

Sprzedam silnik Stara, 
Warszawę 223 combi. An­
drzej Kalisz, Poznań, ul. 
Śląska 11 m. 4. 64883g

Sprzedam Syrenę 102, 
tel. 20-19-36. 64892g

Yolkswagena 12<M sprze­
dam, ul. Engla 17 m. 2 po 
godz. 15. 64925g

Sprzedam tanio różne ezę 
ści samochodu DKW Ju­
nior de Luxe. Luboń 1, 
Okrzei 13. 64941g

Zastawę 750 sprzedam. 
Murowana Goślina, Po­
znańska 18. 64953g

Syrenę 105, premia PKO 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
64965g.

ZAKŁAD PRODUKCYJNO - REMONTOWY 
ENERGETYKI POZNAŃ 

w CZERWONAKU
P R Z Y J M I E

każdą ilość pracowników do przyuczenia
W ZAWODACH:

• TOKARZ• Ślusarz
• FREZER

SZLIFIERZ
• MURARZ
Prowadzimy również szkolenie wewnątrzzakładowe 
z możliwością uzyskania uprawnień spawacz* 

Pracowników do miejsca pracy dowozimy własnymi au- 
£ tobusami z Poznania oraz rejonu Murowanej Gośliny i Sko- 
Q ków.
O ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
$ codziennie — Dział Kadr, Czerwonak k/Poznanla.
$ ul. Gdyńska 58, tel. 580-51 wewn. 322.
5 1772-K2

Mieszkanie nadające się 
na lokal handlowy, cen­
trum zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne do I piętra. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 64690g.

Pokój z używalnością 
kuchni wynajmę na 5 
lat. Płatne 2 lata z góry 
(Jeżyce). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
64700g.

Pokój 2-osobowy wynaj­
mę panienkom, ul. Bo- 
huszewiczówny 9 (Dę­
biec). 64698g

Bramy, furtki, ogrodze­
nia, wykonuję, posiadam 
własny transport. Infor­
macja: Wyszyński, Śnia­
deckich 6 m. 9 godz. 
18—21. 6U41g

Przewozy — przeprowadź 
ki. Tel. 33-20-60, Cięle- 
wicz. 64097g

przetarg
DYREKCJ/\ REJONOWA KOLEI PAŃSTWO­
WYCH w OSTROWIE WLKP., ul. PPR 30 — 
ogłasza: . . ‘V 1 .....

PRZETARG
na: malowanie stalowych konstrukcji kole­
jowych obiektów mostowych.

"Wszelkich informacji odnośnie przetargu 
udziela Dział Drogowy w Ostrowie, ul. Skła­
dowa 1 (Lokomotywownia), tel. 632-21, wewn. 
343, w godz. 7 — 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 10 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Działu Dro­
gowego o godz. 10 w 10 dniu kalendarzowyna 
licząc od dnia następnego od daty ukazania się 
ogłoszenia.

DRKP zastrzega sobie możliwość wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu w części lub 
całości bez podania przyczyn. 1958-K2

licytacje
Dnia 26 sierpnia 1978 r„ w wieku 76 lat zmar­

ła w Lesznie

MARIA JANISZEWSKA
oddana młodzieży, emerytowana długoletnia j 

nauczycielka Zespołu Szkół Zawodowych
Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy 
im. Władysława Broniewskiego w Lesznie.

Zmarła odznaczona była Złotym Krzyżem Za­
sługi i Srebrną Odznaką Odbudowy Warszawy.

Dyrekcja, grono pedagogiczne, 
administracja, pracownicy obsługi, 

Komitet Rodzicielski i młodzież

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 sierpnia 1978 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu w Lesznie.

66695g •

Dnia 27 sierpnia 1978 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 70, moja naj- , 
ukoehańsza żona, nasza najtroskliwsza matka, j 
teściowa, babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp. j

WIKTORIA PŁONKIEWICZ
z domu Mądra

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.45.

Ul. Zeylanda 12 m. 4 . 66731g 

+ Dnia 26 sierpnia 1978 r. zmarł opatrzony Sa- 
kramentami św., kochany ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

FRANCISZEK BETTCHER
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Mott ego 1 m. 16.  66758g

tDnia 27 sierpnia 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 69, 

nasza najukochańsza mamusia, teściowa i bab­
cia, śp.

LEONIA JANINA SASIUK
z domu Twardowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 sierp­
nia 1978 r., o godzinie 10.25 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Osiedle Manifestu Lipcowego 47 m. 9. 3005-U3

tpnia 27 sierpnia 1978 roku zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasza 

ukochana matka, teściowa i babunia, śp.

FELIKSA ZOFIA MARSZAŁEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm.

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku pozostają

córka i syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Przyjaźni 14 m. 105.
Dom żałoby: Czerwonej Armii 76 m. 6. 3W1-U3-

tDnia 25 sierpnia 1978 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 72, nasza kochana 

matka i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA SASIAK
z domu Klamann

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 sierp­
nia 1978 r., o godzinie 14 na cmentarzu na Mi- 
łostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Wysockiego 4 m. 32. 3004-U3
—■ imi i miii iu i M—asa

tDnia 25 sierpnia 1978 r. zmarł nagle po krót­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 65, nasz 
kochany brat, kuzyn i stryjek, śp.

KAZIMIERZ LEPOROWSKI
drogista dyplomowany, 

były więzień VII fortu i obozu Zwickau.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 sierp­
nia 1978 r., o godzinie 10.50, na cmentarzu gór- 
czyńskim.

Pogrążeni w smutku

siostra, brat i rodzina

Osiedle Wielkiego Października, blok 13E m. 62. 
3006-U3

tDnia 27 sierpnia 1978 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 89, nasza kochana mama, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA PRZYBYLSKA
z domu Sobieraj

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, dnia 
30 sierpnia br., o godzinie 14 w kościele w Krzy- 
żownikach, po czym pogrzeb na cmentarzu pa­
rafialnym .

W smutku pogrążona

RODZINA
3002-U3

tDnia 27 sierpnia 1978 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, przeżywszy lat 67. opatrzona

Sakramentami św., nasza najdroższa mama, teś­
ciowa i babcia, śp.

JADWIGA PRZEWOŹNA
i domu Jóźwiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dom żałoby: Pniewy, ul. Wolności 26. 66648g

Km 196/77
OBWIESZCZENIE PUBLICZNE 

i KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO w Gro­
dzisku Wlkp. — podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 22 września 1978 r. o godz. 12 — 
odbędzie się w gmachu Sądu Rejonowego w 
Grodzisku Wlkp., sala nr 7

PUBLICZNA LICYTACJA nieruchomości
położonej w Opalenicy, zapisanej w księ­
dze wieczystej nr 7567, na nazwisko Janu­
sza Wojciechowskiego i jego żony Franci­
szki, składającej się z budynku mieszkalne­
go, szklarni i budynku gospodarczego zabu­
dowanych na gruncie o powierzchni 568 m2. 

Cena oszacowania wynosi sumę ‘448.000,— zł 
Cena wywołania wynosi sumę 346.000,—zł 
Wysokość rękojmi wynosi sumę 44.800,— zł 
Rękojmię należy złożyć w gotówce lub w 

książeczce oszczędnościowej banków uprawnio­
nych wg prawa bankowego z upoważnieniem 
do wypłaty całego wkładu. 2038-K2
WMaMBMKnsnHnMMMnasmaHmmiMSKMMMaMMHr

tDnia 25 sierpnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
68 lat, śp.

STANISŁAW RYCHLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Głuszynie.

RODZINA

Daszewice. 66670g 

4- Dnia 25 sierpnia 1978 r. zmarł nagle, prze- 
I żywszy 67 lat, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

FELIKS HAJDASZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 sierp­

nia 1978 r., o godzinie 11.55 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA %

Ul. Gwardii Ludowej 13 m. 21. 3003-U3
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t TEATR¥ ~J
POZNA#

Sojusz procy z kulturą
OPERA — g. 19 „Baron cygań­

ski”.<
NOWY — g. 19 „Emigranci”; 

SCENA NOWA — g. 19 „Powita­
nia, pożegnania...” (balladyy.

KABARET „TEY” — g. 18. 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

f KIN* g
CHODZIEŻ Noteć: „Zdrajczy- 

ni” i „We władzy ojca”.
GNIEZNO Polonia: „Barbara 

Radziwiłłówna”.
C-OSTYN Nysa: „Klucz bez pra 

wa przekazania”.
GÓRA Śl.: „Goń mnie aż cię 

złapię”.
KALISZ Syrena: ..Konik Gar­

busek” i „Szał”.
KOŚCIAN: „Zapamiętajmy to 

lato”.
KROTOSZYN: „Pintea” i „Wzgó 

rza Zelengory”.
LESZNO: „Maratończyk” i „Szpi 

nak czyni cuda”.
NOWY TOMYŚL: „Wspomnij 

mnie”.
OSTRÓW Roma: „Ulzana— — 

wódz Apaczów”,- „Mężczyzna z 
białym goździkiem” i „Bubu z 
Montparnasse”.

SŁUPCA: „Dzielny wojak Roso 
lino”.

ŚREM Klubowe: „Przepraszam, 
czy tu biją?”.

ŚRODA: „Zawód reporter”.
SZAMOTUŁY: „Powrót straco­

nych”.
TRZCIANKA: „Taksówkarz” i 

pustyni i w puszczy” cz. I.
TUREK: „Barwy mojej mło­

dości”.
WAŁCZ: „Za rok. za dzień, za 

chwilę”.
WRZEŚNIA: „Udręka”; KS:

„Fałszywy król”.
WSCHOWA: „Wagon sypialny”.
ZŁOTÓW: „Antyki”.

Ł n*nin ~1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9 Łato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Koncert polskiej mu 
ryki wojskowej; 13.25 Muzyka lu­
dowa; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gąma” (ok. g. -14.05 Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio „Re 
laks”; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.18 
Studio „Gama” (ok g. 15.45 Inf. 
dla kierowców): 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier — aud. inf. SM; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Transm. 
z Mistrzostw Europy w lekkiej- 
atletyce w Pradze: 19.15 Transm. 
z ME w lekkiej atletyce w Pra­
dze; 19.30 Muzyka: 20.05 Koncert 
życzeń; 21.05 Muzyka; 21.15 Trans 
misja z ME w lekkiej atletyce w 
Pradze: 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Poznań na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
magazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 5, 12.05, 
15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Moto-sprawy; 9.40 Po 
żeenanie wesołego lata; 10 Pa­
miętnik Ireny Solskiej: 10.30 Wild 
Bill Darison z zesp. Old Timers; 
10.10 Sprawy codzienne; 11 Waka 
eje melomana: 1135 Skrzynka no 
ozukiwania rodzin PCK: 11.40 Mu 
zyka snod strzechy: 12.05 Czas do 
brych gosnodarzy: 12.25 ..Rozwód 
w Bamso” — opow.; 12.45 Tańce 
z oper polskich; 13 Aud. public.; 
13.10 Pieśni K. Szymanowskiego; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 W. Lu 
tosławski; Pieśni dziecięce: 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
G. Torellego: 15.30 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Śpiew 
chóralny — interpretacje, tempe­
ramenty. nastroje; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Operetka, jej twórcy i wykonaw 
cy; 17.20 „Użyźniać czas” — ma­
gazyn: 18 Chór Gregoriański im. 
J, Boogaartsa; 18.25 Plebiscyt Stu 
dia „Gama”; 19.40 Krajobrazy; 19 
Koncert symf.: 19.40 Dom i my; 
20 Public, krajowa: 20 20 Muzyka 
ze starvch płyt: 21.25 Bisy w Fil­
harmonii: 21.40 Scherzi musicali 
C. Monteyerdiego: 22 Tygodnik 
kulturalny; 22.40 Koncert WOSPR 
i TV: 23.35 Co słychać w święcie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.3« 5.30. 6.30. 7.30, 
0.30, 11.30, 13.30, 18.30 . 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Lwy maja apetyt” — ode. 
pow.: 9.10 Kiermasz nłyt wytwór 
ni Supraphon: 9.30 Nasz rok 78; 
9.45 Dyskoteka pod grusza: 10.35 
Płytowe debiuty Herbie Hancoc- 
ka: 11 „Kolumbowie” — pow.: 
11.30 Dyskoteka pod grusza; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 ..Pieniądz” — ode. 
pow.; 14 Łato w Filharmonii: 
15.05 Wakacje ze swingiem — Na 
Dolskich estradach; 15.40 Gitara, 
kastaniety i śpiew: 16 Na dobrej 
drodze — rep.; 16.20 Muzykobra- 
nie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich: 18.25 Czas relaksu:
19 Jacnui: 19.25 „Księżyc nart Koś 
cieliskiem” — śp:ewaja Ł Prus i 
W. Młynarski: 19.35 W. A. Mo­
zart: ,.Idomeneo — król Krety”; 
19.50 „Łwv maja anetyt” — ode. 
now.: 20 Złote nłvtv: ?n,35 W ro 
li głównej A. Zaucha: 21 Rozmo­
wy o muzyce z J K-enzem: slu g 
Antologia piosenki franc.: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
M. Grechuta- 22.15 Fonotoka XX 
w^ku: ?2 ..W Szwajcar"” — noe 
mat J. Słowackiego; 23.06 Między 
dniem a snem.

Wladom^Sc’" 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45/ Radio- 
emres*: 7.30 nropo’v-
eie: 8 Śpiewa J. Kubicka; 8.10 
Srv’iz?^’« m>l«ki«i muzyki ludo­
wej: 8 35 tylko dla słuchaczy 
w mundurach — „C« to znaczy 
wr^owr żpłn>rz”: 9 Dl-’. RL II 
i III iwych muz.): ..Jeszcze lato 
nie odeszło”: 9.20 Podróże muz^cr 
nę po krain:. 9.40 nia przedszkoli 
— „Pożegnanie wesołego lata”;

Różnią ich zainteresowania. Jedni kolek­
cjonują latami najmniejsze dzieła sztu­
ki — znaczfki pocztowe, innych pasjo­

nuje fotografowanie. Jeszcze inni w czasie 
wolnym od zajęć zawodowych stają się pio­
senkarzami, recytatorami, aktorami.

Co ich łączy?, pasja poznawania nowego, chęć 
sensownego organizowania wolnego czasu po pra­
cy zawodowej lub nauce. Prawic zawsze znajdują 
zrozumienie w swoich zakładach pracy i — coraz 
częściej — pomoc w organizowaniu różnych form 
aktywnego wypoczynku. Życie dowiodło przecież, 
że pracownik o wysokim poziomie osobistej kul­
tury, wypoczęty, świadomy celów, do których zmie­
rza jego zakład praey, pracuje lepiej.

W województwie pilskim społeczny ruch kul­
turalny znajduje wypróbowanego sojusznika 
w terenowych ogniwach związkowych i jego 
wojewódzkiej instancji. Wojewódzka Rada 
Związków Zawodowych patronuje m. in. ama­
torskiej twórczości artystycznej, kolekcjoner­
stwu, licznym klubom i zespołom zaintereso­
wań. Z jej inicjatywy przed dwoma laty pow- 
?tał Pilski Klub Robotników Piszących, orga- 
ndowane są konkury pamiętnikarskie (m- in. 
pt. „Decyzja” i „Dziennik matki”), wystawy 
— akwarystyczne, numizmatyczne, filatelis­
tyczne.

Dzięki inspirującym przeglądom aktywności 
kulturalnej ludzi pracy pod nazwą „Człowiek 
— Praca — Twórczość” powstały dwie orkie­
stry -dęte (w Rogoźnie i Wieleniu), kilkanaś­
cie zespołów wokalno-instrumentalnych, a w 
rogozińskiej „Agromet-Rofamie” reaktywo­
wał działalność klub robotniczy. Material­
nym wyrazem sojuszu świata pracy z kultu­
rą i sztuiką jest udział przedsiębiorstw oraz 
ich załóg w budowie Domu Kultury w Ujściu, 
a także w tworzeniu świetlic, klubów i gmin­
nych ośrodków kultury.

Bogaty jest cykl różnorodnych imprez, któ­
re pod patronatem WRZZ rozpoczęły się w 
minioną sobotę, a zakończa — 4 września. 
Zainaugurował je doroczny, trzeci już Zlot 
Przodowników Pracy i Wyszkolenia Bojowe­

go Ludowego Wojska Polskiego (tym razem 
— nad jeziorem Płotki kolo Piły). W okresie 
dekady związkowej kultury pilski Klub Mię- 
dzyrarodowej Prasy i Książki gościć będzie 
wojewódzką wystawę filatelistyczną pt. „Woj 
sko w kwiatach”, zaś w Młodzieżowym Domu 
Kultury w Pile odbędzie się „II Wojewódzka 
wystawa kronik zakładowych i organizacji 
społeczno-politycznych”. •

Każdy kolejny dzień przyniesie imprezy, będące 
zarazem przeglądem możliwości organizacyjnych 
pilskich związkowców i propozycją masowego w 
nich udziału dla wszystkich chętnych. Odbędą się 
spotkania załóg zakładów pracy z przedstawiciela­
mi wojska w związku z 35 rocznicą bitwy pod Le­
nino oraz z kobietami zasłużonymi dla polskiego 
sportu, uliczny „Sztafetowy Bieg Pokoju”, 111 
Międzywojewódzki Turniej Tenisa Stołowego oraz 
— także międzywojewódzkie — zawody wędkar­
skie Najwięcej imprez odbędzie się 2 i 3 września. 

Po południu w wolną sobotę rozpocznie się dwu­
dniowy IV Chorągwiany Zlot Zastępów Nieobozo- 
wej Akcji Letniej. W niedzielę, 3 września Polski 
Związek Krótkofalarski zaprezentuje sprzęt krótko- 
falarski oraz sposób nawiązywania łączności radio­
wej. Będzie to jedna z wielu ciekawych imprez, 
które zorganizowane zostaną na placu targowym w 
Pile. Odbędą się tu również koncerty istniejących 
w województwie orkiestr dętych oraz występy ama­
torskich zespołów artystycznych. Tradycyjnie naj­
bardziej kolorową imprezą pierwszej wrześniowej 
niedzieli będzie w Pile czwarte już korso kwiato­
we, poprzedzone kwiatowym korowodem harcerzy 
i młodzieży, parada koni ze stadniny w Dobrzy­
niewie i ukwieconych samochodów. Ale wielu zwo­
lenników mieć będą także pokonkursowa wysta­
wa twórczości ludowej i amatorskiej w pilskim 
Muzeum Okręgowym oraz kiermasz wyrobów ludo­
wych i amatorskich na terenach targowych, prze­
gląd filmów o kwiatach oraz pokaz modeli latają­

cych na uwięzi.
Dekada kultury pilskich związkowców będą­

ca podsumowaniem pracy kulturalno-oświato­
wej prowadzonej w zakładowych i gminnych 
domach kultury oraz w wiejskich i osiedlo­
wych świetlicach ujawni z pewnością nowe 
możliwości wyboru nowych, atrakcyjnych form 
aktywnego wypoczynku po pracy.

ZR.

Konińskie

Zatłoczone autobusy
Prawie 58 min pasażerów przewiozły w ubiegłym roku au­

tobusy PKS w województwie konińskim. Mieszkaniec tego re­
gionu korzystał z autobusów dwukrotnie częściej niż statys­
tyczny Polak. Poza jedną linią kolejową — ze wschodu na 
zachód, PKP nie odgrywają praktycznie większej roli w 
przewozach pasażerskich województwa.

W Konińśkiem podróżuje się jednak autobusami znacznie 
gorzej niż gdzie indziej. Brakuje taboru, części zamiennych 
i zaplecza technicznego. To co posiadają oddziały PKS w 
Koninie i Turlęu, jest już niewystarczające w stosunku do 
potrzeb, a budowa nowych zajezdni odwleka się z roku na 
rok.

Dzięki rozbudowie dworca autobusowo-kolejowego w Ko­
ninie poprawią się warunki obsługi podróżnych. Część po­
jazdów wydzielono dla potrzeb komunikacji miejskiej Ko­
nina. Są to jednak tylko półśrodki — radykalna poprawa wa­
runków zależy od zwiększonych dostaw nowego taboru.

PAP

\ zewsząd / 
/oreszystkim
EKSPORTOWA PRODUKCJA

ZAGÓRÓW. Tamtejszy oddziat 
motoryzacyjny Wojewódzkiej Spot 
dzielni Pracy w Koninie przygo­
towuje się do podjęcia produk­
cji „kołnierzy” do rur z prze­
znaczeniem na eksport — do 
Francji. Do końca roku załoga 
z Zagórowa sprzeda ich za 4 
min zł. Nie wpłynie to na dzia­
łalność usługową •ddziału, któ­
rą zobowiązano się zrealizować 
w 100 procentach, (gra)

DROGI BUDOWANE 
WSPÓLNYM WYSIŁKIEM

SKOKI. Rozwój gospodarczy tej 
gminy Poznańskiego i zwiększa­
jące się nią zainteresowanie tu­
rystów, wymagają coraz lepszych 
dróg. Modernizacji wymaga jesz 
cze kilka odcinków, ale wkrótce 
przewidziano ich unowocześnie­
nie. Możliwe to będzie przede
**OO*MMOMOOMMMOMOOOM«MMOOMOMOMMOMOMOOOOMO«M

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pordus, ul. Kazimierzowsko 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowcki, pL PZPR 1, tel. 266-67.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, teł. 28-25.

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
•eeoeeMMeeeeeeeooeeeeooeeeeoeeeeeeoeeoeeeeeeeeeeeeeeeeoeeeee*

19 Dla kl. VI (biologia>t „Nasi ma 
li sprzymierzeńcy”; 10.29 J. Jeli- 
nek: Suita A-dur; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Koncert z nagrań 
Ł. Bernsteina; 11.40 Fragmenty 
oper W. A. Mozarta; 12.25 Giełda 
płyt „The Milt Jackson Big 4”; 
1.1 ,,Za trzymać lato” — aud. dla 
młodzieży; 13.30 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 „Matysiakowie”; 
15.40 .,Moby Dick, czyłj biały wie 
loryb” — fragm. pow.; 16.05 
Wszechnica rodzinna; 16.25 Porad 
nik Językowy; 16.40 Z cyklu: Po 
stawy i działanie: 16.50 Rartio- 
espress; 17 Muąyka r. jedne; pły­
ty; 17.15 Aud. społeczna; 17.25 Dla 

wszystkim dzięki finansowej po­
mocy zakładów z gminy (zwła­
szcza RSP Lechlin) i tych, które 
mają tam swoje ośrodki wypo­
czynkowe. Tym sposobem zebra 
no ostatnio 6,8 min zł. Przy nie­
których robotach społeczną po­
moc zadeklarowali mieszkańcy, 
a głównym wykonawcą będzie 
Rejon Dróg Publicznych w Obór 
nikach. (bop)

PAMIĘCI AUTORA 
„NIEMCÓW"

PIŁA. W związku z 15 roczni­
cą śmierci wybitnego polskiego 
pisarza Leona Kruczkowskiego 
w Wojewódzkim Domu Kultury 
w Pile noszącym jego imię czyn 
na jest wystawa pt. „Zbliżenia". 
Poświęcona ona jest twórczości 
autora „Pierwszych dni wolnoś­
ci".

V/ salonie wystawowym WDK 
prezentuje się książki, artykuły, 
fotogramy przedstawiające epi­
zody z życia pisarza i sceny z 
jego sztuk teatralnych. Wysta­
wie towarzyszy projekcja filmu, 
pt. „Leon Kruczkowski”, (ryk)

melomanów muzyki operowej; 
18.25 Pasje, podróże, przygody — 
Pod harcerską banderą; 19 Roz 
mowy o sprawach rolnictwa; 19.15 
Jęz. angielski; 19.30 Pieśni Schu­
berta; 20.35 XXVII Międzynarodo 
wy Tydzień Muzyki Organowej — 
Norymberga 1978; 21.25 Konc. na
flet i ork.; 21.50 „Organizacja sa 
niokształcenia nauczycieli”; 22.19 
S. Rachmaninow: „Poliszynel”; 
22.15 Rozmowy o filozofii — „Ra 
cjonalizm i naturalizm Oświece­
nia”; 22.35 Uc7.eni w anegdocie — 
G. Stephenson; 22.50 A. ponchelli: 
Romanza Enzo.

Wiadomości: 12, 15. 16, 22.55,

Leszczyńskie

Głośniki „stereo“

dla Francji
Leszczyński oddział Zakła­

dów Wytwórczych Głośników 
„Tonsil” we Wrześni, montu 
jący różnego rodzaju głośni­
ki, wkrótce podejmie produk­
cję na rynki zagraniczne. Bę 
dą to głośniki stereofoniczne, 
których 5000 zamówili w „Ton 
silu” odbiorcy francuscy.

Ponad 70 procent załogi lesz 
czyńskiego „Tonsilu” stanowią 
kobiety, które dobrze sobie 
radzą z montowaniem coraz 
nowocześniejszych głośników. 
A trzeba dodać, że oddział ten 
istnieje niewiele ponad rok. 
Wkrótce znacznej poprawie 
ulegną warunki pracy, bowiem 
jeszcze w tym roku oddane zo 
staną do użytku nowa hala 
produkcyjna oraz pomieszcze­
nia socjalne — szatnie, łaźnie 
i jadalnia. (PAP)

Poznańskie

Żywe tradycje piwowarstwa
10-tysięczny Grodzisk (woj. 

poznańskie) znany jest obecnie 
przede wszystkim z przemysłu 
piwowarskiego, który ma ponad 
sześciowiekowe tradycje. I chociaż 
wśród grodziskich zakładów nie 
biak kooperujących z potentata­
mi (Fabryka Wyposażenia Wago­
nów czy Spółdzielnia Inwalidów 
„Wielkopolanka”) — browar prze­
de wszystkim kojarzy się z tym 
miastem.

Od trzech lat urządzane jest więc 
„Grodziskie piwobranie” — impre 
za regionalna, mająca uchronić 
od zapomnienia tradycje browar­
nictwa i związane z nim obrzędy. 
Jest to także okazja do prezento­
wania dokonań miasta i gminy 
w różnych dziedzinach życia. Po­

t TEŁEiAilZlA
PROGRAM 1: n — „Panie na 

Mogadorze” — ode. H filmu prod. 
IV franc. (kolj; j 14.20 — Waka­
cyjne Kino Młodych — Kino lek 
tur: „Przygody Robinsona Kru- 
zoe” — film przyg. prod. ZSRR 
(kol.); 16 — Dziennik (kol.); 16.10 
— Obiektyw; 16.30 — Studio Te­
lewizji Młodych (kol.): 17.10 —
Ludzie uparci — program publi­
cystyczny: 17.55 — Interstudio
(kol.); 18.25 — „Raj dla zwierząt”

Kaliskie

Studio telewizyjne i telekino 
pomogą uczniom z Ostrowa

Przy ulicy Poznańskiej w 
Ostrowie trwają ostatnie pra­
ce przy urządzaniu nowego 
kompleksu budynków dla Ze­
społu Szkół Technicznych przy 
Zakładzie Automatyki Przemy 
słowej „Mera — ZAP”. Zbu­
dowane przez pracowników 
samodzielnego oddziału wyko­
nawstwa inwestycyjnego Zakła 
du, wysiłkiem załogi i młodzie 
ży szkolnej (przystąpiła do pra 
cy społecznej 15 sierpnia) sa­
le wykładowe i inne pomiesz­
czenia przygotowywane są do 
rozpoczęcia roku szkolnego. W 
tych budynkach odbędzie się 
bowiem 4 września wojewódz­
ką inauguracja nowego roku 
szkolnego w Kaliskiem.

W towarzystwie dyrektora Ze­
społu Szkół Technicznych — Wal­
demara Gostomczyka, oglądamy 
sale wykładowe i ćwiczeniowe. Ko 
rytarze szkolne jeszcze zastawione 
meblami, wykonanymi przez ucz 
niów w warsztatach szkolnych. 
Niebawem znajdą się w urządza­
nych właśnie pomieszczeniach.

Gotowe jest studio telewizyj 
ne. W części reżyserskiej gru­
pa uczniów IV klasy Liceum 
Elektronicznego sprawdza urzą 
dzenia wykonane przez ubie­
głorocznych absolwentów: An 
drzeja Foryckiego, Jana Go­
mółkę, Leszka Macholaka, Ja­
nusza Marczewskiego i Zbig­
niewa Szczepaniaka. Całe stu­
dio, instalacje, podłączenia mo 
nitorów i głośników stereofo­
nicznych. które mają być w 
każdej klasie — to prace matu 
ralne wykonane pod kierun­
kiem inż. Zenona Pawlaka, 
który obecnie czuwa nad cało­
ścią urządzeń telewizji przemy 
słowej.

W sąsiednim pomieszczeniu 
telekino, telediaskop. tclemi- 
kroskop, czytnik pLsma — to 
także rezultat prac dyplomo­
wych absolwentów Technikum 
Mechaniczno - Elktronicznego. 
Można równocześnie przygoto­
wywać i nadawać 5 progra­
mów wizyjnych 1 fonicznych.

Zespół urządzeń telewizji prze­
mysłowej został zgłoszony do tur­
nieju Młodego Mistrza Techniki, 
zdobywając pierwsze miejsce w 
województwie kaliskim. Nie ma 
jeszcze wyników eliminacji krajo­
wych, w których zwycięstwo za­
pewnia dostanie się be-z egzami­
nów na studia politechniczne. Au- 

dobnie będzie podczas kolejnej ta 
kiej imprezy — w najbliższą so­
botę i niedziele.

Przygotowano na te dni wiele 
atrakcji, które zapewne zaintere 
sują mieszkańców nie tylko Po­
znańskiego. Odbędzie się m, in. 
widowisko historyczne „Interme­
dia staropolskie” w wykonaniu 
artystów scen poznańskich, a tak 
że spektakl grodziskiego teatru 
małych form („Gest-76”). Wystąpi 
kilkąhaście zesnołów zawodowych, 
grup amatorskich i kapel ludo­
wych. W kilku punktach miasta 
rozegrane zostaną imprezy rekren 
cyjno-sportowe. Dla hobbistów 
czynna też bedzie międzynarodo­
wa wystawa i aukcia orzedmio- 
tów związanych z piwowarsłwem.

(bon)

— ode. 1 pt.\ „Cętkowane koty” 
— film dok. prod. RFN-jap. (kol.); 
18.50 — Radzimy rolnikom; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol ); 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Życie i śmierć Penelopy” — 
ode. 6 filmu prod. TV angielskiej 
(kol.); 21.25 — iświadkowie — pro 
gram publicystyczny (kol.); 21.45 
— Studio Sport — sprawozdanie 
z pierwszego dnia mistrzostw 
Europy w lekkiej atletyce (kol.); 
22.30 — X Y Z — cz. 1 programu 
publicystyki kulturalnej; 23 — 
Dziennik (kol.); 23.15 — X Y Z — 
cz. 2,

„...gotowe jest studio telewizyj­
ne...”.

Fot. — R. Królak

torzy, nie czekając, poskładali 
egzaminy na Politechnice Poznań 
skiej.

Urządzanie studia trwało 
dwa lata. Uczniowie przyzakła 
dowego zespołu szkół, w skład 
którego wchodzi — oprócz wy 
mienionego już liceum i tech­
nikum, także szkoła zasadni­
cza o kilku kierunkach, Poli­
cealne Studium Zawodowe, 
Średnie Studium Zawodowe 
oraz Zasadnicza Szkoła Zakła­
dów Sprzętu Mechanicznego, 
wykonali sami wykopy i insta­
lację 15 km kabli telewizyj­
nych i radiowych. Trudno w 
złotówkach określić nakład 
pracy wykładowców i młodzie 
ży. Dla porównania: za sam 
tylko projekt urządzeń telewi­
zji przemysłowej warszawskie 
Zakłady Telewizyjne żądały 
100 000 zł. Ostrowianie poradzi 
li sobie sami, mają takie urzą­
dzenia, których mogłaby im po 
zazdrościć może nawet poli­
technika.

Oglądamy pulpity sterownicze w 
pracowniach językowych dla 20 i 
40 słuchaczy. Produkuje się je w 
Zespole Szkół Technicznych dla 
innych szkół w Polsce, ośrodków 
szkoleniowych. W sali telewizyj­
nej można prowadzić jednocześ­
nie wykład dla 80 osób, co umoż­
liwia wygospodarowanie czasu na 
ćwiczenia. W pracowni techniki 
cyfrowej rozebrana na poszczegól­
ne elementy maszyna cyfrowa. 
Uczniowie będą zapoznawać się z 
zasadami jej działania. Specjalne 
urządzenia zabezpieczające przed 
wypadkami w czasie zajęć, wykła 
dżiny dźwiękochłonne, funkcjo­
nalne meble.

To wszystko stwarza dogod­
ne warunki do nauki dla 1300 
uczniów Zespołu Szkół Tech­
nicznych, przygotowującego fa 
chowców, m. in. dla tereno­
wych punktów napraw radio­
wo-telewizyjnych w wojewódz 
twie kaliskim, (emp)

ODPOWIADAMY

D. K„ Duszniki — Wydział Rol­
nictwa, Leśnictwa i Skupu poin­
formował nas, że w sprawie za10' 
żenią hodowli lisów należy się zglo 
ńć do Krajowej Spółdzielni Ho­
dowców Drobnego Inwentarza, P° 
znań, ul. Sarmacka 7. (2422)

Mieszkańcy bloku nr 2, Szamo­
tuły — Lokalizacja budynku nie 
może być (i zapewne nie jest) sprze 
czna z obowiązującymi normami- 
Dokładnych informacji udzieli * 
tej sprawie zarząd spółdzielni mi- 
szkaniowej, lub referat (wydział) 
gospodarki przestrzennej i ochro­
ny środowiska w urzędzie miej 
skim. (2570)

PROGRAM 2: 17.15 — Kino^ 
nie: „Homolkowie na urlopl^cns 
komedia filmowa prod.
(kol.); 18.40 — Dialogi z
szłością: „Probus znaczy 
— sylwetka Henryka IV. a 
sa XIH-wiecznego władcy 
(kol.); 19.10 — Teleskop;
Dobranoc dla najmłodszych (80’’ 
19.30 — Wieczór z dziennik 
(kol.); 20.30 — Wtorek Mełomaa ' 
34 Festiwal Chopinowski w DUSg0. 
kach-Zdroju — 1978; 21 — 24 8 
dżiny (kol.); 21.10 — Kino I ctn' ' 
„Foto-Haber” — film sensacyi 
prod. węgierskiej.


